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Najpierw kwitnący stan 
gospodarczy — a potem 

autonomja
WARSZAWA, 17. 12. (Teł. wl. G.). 

Z Londynu donoszą, że na posiedzeniu 
Fzby Gmin deputowany Rober' GOwer 
zgłosi? dio Ministra Spraw Zagranicz­
nych pytanie, w Jakim stanie znajduje 
się wykonanie przez Czechosłowacji? 
artykułów traktatów w Salht Germaln 
o nadaniu autonomjl RusJ podkarpac­
kiej.

Min. Simon odpowiedział na piśmie, 
że artykuły traktatów Saint Germaln o 
autonomię Rusi podkarpackiej zostały 
w całości wnłesione do art. 3 konstytu­
cji czechosłowackiej i że urzędnicy na 
Rusi podkarpackiej powoływani sa z Po­
śród ludności miejscowej. Wykoranłe 
artykułów o autonomii rzad czechosło 
wachł odracza do czasu kiedy kraj ten 
hodzłe w stanie pod względom gosoo- 
darczym sprostać wvdatkom związanym 
z ustrojem autonomicznym.

C. ęźkie karv na komunistów 
w Niemczech

BERLIN, 17 12, (PAT). W  ostatnich 
dniach prasa niemiecka coraz częściej 
zamieszcza wiadomości o wyrokach 
przeciwko działaczom komunistycznym 
wydawanych przez sądy na obszarze 
cafei Rzeszy W  W assel sąd kratowy 
rozpatryw ał sprawę przeciwko 23 ko­
mun”' tom z Frankfurtu nad Menem, o- 
sk-rżonych o kolportowanie ulotek an­
typaństwowych Sad skazai 3 głównych 
oskarżonych na ka-v  od 9 do 5 lat cięż 
kiego W ielenia, fi innych na cieżkle 
wiezienie do ? t oół roku. Sąd w Wup- 
perthalu skazai 25 komunistów na łacz 
ra  karp 22 lat ciężkiego więzienia I 38 
lat zwykłego więzienia.

ŚMIERTELNE PORAŹFNIE PRĄDEM
W  niedzielę popołudniu, w domu na­

leżącym do Państwowego Monopolu 
Tytoniowego w  Wilnie, w  mieszkaniu 
urzędnika fabryki, Jerzego Oryncewi- 
cza, znaleziono zwłok? właściciela mie­
szkania, leżące na- podłodze obok biur­
ka. Zmarły Gryncewicz trzym ał w jed­
nej ręce małą lampę elektryczną, a w  
drugiej mały sztylecik.

Jak wykazało badanie Iekarskle, 
Gryncewicz został porażony prądem 
elektrycznym. Prawdopodobnie chciał 
on naprawić uszkodzoną lampę i w tym 
czasie nastąpiło krótkie spięcie, które 
poraziło śmiertelnie nieszczęśliwego.
SPRAWCY NAPAPU RABUNKOWEGO 

POD DR0H0BYC7EM —  PRZYTRZY­
MANI

(a) Nieznani sprawcy dokonali oneg- 
daj napadu rabunkowego na przejeżdża­
jących woztm z Drohob* r /a  Dawida Ro­
senberga, Eliasza S teha I Bernarda Lir 
chena, kupców z Lityni, w pow. droho- 
byckim. Sprawcy po zrabowaniu 380 zł. 
zbiegli w las. Przeprowadzone dochodze­
nia wykazały iż napadu tego dokonali: 
Fedko Ławdyr, 34 lat, brat jego Piotr, 
22-letni, Onufry Pihut, 22 lat i Dmytro Sa­
dowy, 29 lat, wszyscy czterej robotnicy, 
zamieszkali w Lityni. Poszkodowani roz­
poznali wymienionych, których odstawio­
no do dyspozycji władz sądowych w Dro­
hobyczu.

E c h a  b r z e w . - J e
w rozprawie Moracztwski contra „Wieczór Warszawski**

WARSZAWA, 17. 12. (Tel. wł. O.). 
Dziś w Sądzie Okręgowym zakończył 
się proce& b. min Moraczewskiego z re 
dakcją „Wieczoru Warszawskiego" 
k tóry  nazwał p. Moraczewskiego „noio- 
rycznym oszcze-cą“. Jako świadek ze 
znawai h min- skarbu Jerzy Zdztocbow- 
ski ustalając, że miał kilkakrotnie za­
targi z Moraczewskim na tle zarzutów, 
które później okazały się zwykłem  
oszczerstwem Chodziło między innemi 
o wiadomości, że w P. K O. znajdowa 
ły  się weksle min. Zdziechowskiego w 
owym czasie, gdy z ramienia Sejmu był 
członkiem rady zawiadowczej w tej in­
stytucji. Okazało się to później niepra­
wdą. Moraczewski oskarżył Zdziechow­
skiego o zawarcie niekorzystnej umowy 
z firmą Giesche. Zdziechowski stwier­
dza, że umowy takiej nigdy nie zawie 
rat i wie że ulg firmie Giesche udzielił 
później Jeden z ministrów skarmi- P. 
Zdziechowski uważał, że zarzut z w ek­
slami znajdującemi się w P. K. O. byl 
najjaskrawszy więc wezwał Mo.raczew- 
skiego do ogłoszenia w terminie trzy ­
dniowym odwołania zapowiadając, że 
w przeciwnym razie napiętnuje go Jako 
oszczercę. Ponieważ Moraczewski tego 
ni© uczynił, minister Zdziechowski swą 
obietnicę wykonał.

Sensację wzbudziły zeznania Mora­
czewskiego w  tym momencie, gdy za­
czął mówić o stawianych mu zarzutach 
w związku ze sprawę brzeską. Mecenas

Szuriej, mówił Moraczewski, jako o* 
brońca w  procesie Centrolewu, tw ier­
dził, że cieszyłem się z bicia więźniów 
brzeskich. W ówczas do Sądu Okręgo­
wego nadesłałem list wyjaśniający tę 
sprawę, ale mecenas Szuriej niczego 
nie sprostował- Tymczasem nigdy nie 
wierzyłem aby bito więźniów brzeskich 
! nie mogłem cieszyć się z tego, czego 
nie było. Wojewoda Kos+ek - Biernacki 
jest moim towarzyszem W ciągu dwóch 
godzin męczyłem go. aby mi powiedział, 
czy bito w Brześciu? Ja znam wojewo­
dę Kostka - Biernackiego, t. j. czło­
wiek twardej ręki, ale nie kłamie. Na 
wszystkie moje pytayia odpowiadał: 
Nie, nie i nie. Nigdy nie cieszyłem się 
ze sprawy Centrolewu.

Przechodząc do kwestji zarzutów 
wysuwanych w Sejnre w r. 1925 pre­
zesowi Gfąbińskiemu, Moraczewski o- 
świadcza, źe zarzuca mu jedynie nieo­
strożność postępowania w sprawie fa­
bryki broni w poznariskietn. Następnie 
świadek odpiera zarzut postawiony 
przez p. Gfąbińskiego, jokoby nazwał 
wejście swoje dio gabinetu koalicyjnego 
w r. 1925 za wywołane oszustwem 
endeckiem. Moraczewski twierdzi, że 
uważa endecję za prawicę sejmową, a 
nie społeczna, a mówiąc, że został o- 
szukany przez prawicę, woale nie miał 
na myśli p. Głąblńskiego.

Po przemówieniach stron sąd zapo­
wiedział ogłoszenie wyroku na 19 bm.

WARSZAWA, 17. 12. (Tel. wf. G.}. 
W edług wiadomości nadeszłych z P a ­
ryża, zajść ma szereg zmian na francu 
skich placówkach dyplomaty cznych z 
początkiem nadchodzącego roku. Stano- 
wlsko francuskiego ambasadora w War­
szawie obejmie prawdopodobnie Leon 
Noel, obecny poseł w  Pradze. Jest on 
bliskim współpracownikiem 1 długolet­

nim nrzyjaclelem ministra Laval‘.a. Obok 
niego jako ewentualnych kandydatów 
na ambasadę w arszaw ską wymienia się 
również Bergetona, dyrektora politycz­
nego we francuskiem Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i Ponsota gene­
ralnego rezydenta Francii w  Marokko. 
Zmiany mają nastąpić pozatem w Lon­
dynie i Brukseli.

WARSZAWA, 17. 12. (PAT). Plenum 
senatu odbędzie się w  Czwartek 20. bm* 
o godz- 16. W e w torek 18 bm. odbędzie 
sie posiedzenie sejmowej komislj budże­
towej która przedpołudniem rozpatrywać 
będzie preliminarz budżetu Min. Opieki 
Społecznej. Popołudniu plenarne Posie­
dzenie Sejmu. W  środę 19 bm. komisja 
na porannem posiedzeniu kontynuować 
będzie debatę nad budżetem Min. Op- 
Społ., a po jej wyczerpaniu, rozpocznie 
obrady nad budżetem Min- W. R. i OP- 

W yznaczone na jutro posiedzenie ko­
misji regulaminowej Sejmu i nietykalno­
ści poselskie] obradować będzie tri in- 
nad wnioskami Prokuratorskiemi o po­

ciągnięciu do odpowiedzialności sądowej 
posłów Taca, Pawłowskiego, Wrony, 

Regera, Wojciecha Wojciechowskiego, 
Gąsiora; Wachniłka, Fidelusa, Sachy 
i Lasoty._________ _______

Kjm. Barfhelot wraca 
do Paryża

BUDAPESZT, 17. 12- (PAT). W ę­
gierska agencja telegrałiczna donosi, że 
Inspektor policji francuskiej Barthelot, 
który przybył do Budapesztu celem 
uzupełnienia śledztwa w sprawie zama­
chu w Marsylji. odjechał wczoraj do 
Paryża. Przed wyjazdem inspektor 
n artl'n1ot złożył wizytę w prefekturze 
'ToLcII dziękując za okazaną pomoc.

Masowe zwalnianie więźniów 
w Barcelonie

BARCELONA, 17. 12. (Pa T)- W ięź­
niowie polityczni są mesowo zwalniani, 
w liczbie do 200 osób dziennie — na 
skutek zbliżającej się zimy i braku od­
powiednich pomieszczeń. M. in .w p u s z ­
czony został 70-letni rektor uniwersy­
tetu i w szyscy dziekanowie, którzy do­
tychczas znajdowali się w  więzieniu-

Wymfaoa oficerów
RYGA. 17 12. (PAT) P rasa  podaje, 

źe szef litewskiego sztabu generalnego 
prk. Rasztikisz w czasie swego pobytu 
w Rydze zaprosił do Kowna naczelnego 
dowódcę armji łotewskiej gen- Berkisa. 
Przed wyjazdem płk. Rasztikisz oświad­
czył przedstawicielom prasy, źe w Przy 
szłoścl między armiami obu krajów ma 
być dokonywana wymiana oiicerów, 
podobnie jak się to dzieje obecnie mię­
dzy Łotwą i Estonją, które związane są 
sojuszem wojskowym. W  czasie prze­
mówień wygłoszonych na bankiecie pi'.:- 
Rasztikisz wielokrotnie podkreślał tra­
dycyjne węzły, łączące Litwę i Łotwę 
z okresu wojny o niepodległość kraju.

Konfiskata za odpowiedź 
m\n, Frickowi

BERLIN. 17- 12. (PAT). Tygodnik 
ewangelicki Reicl.sbohte został skonf'- 
skowany, Pismo to ogłosiło odpowiedź 
biskupa wiirthemberskiego Arensa na 
oskarżen’a, jakie wypowiedział minister 
Frick w Wiesbadenie Pod adresem opo­
zycji . „wspólnoty wyznaniowej", ko­
ścioła ewangelickiego.

Strajk w fabryce tytoniu
SALONIKI, 16. 12. (PAT)' 400 ro b o ty  

ników w jednej z fabryk tyroriu od czte­
rech dni nie opuszcza fabryki, domaga­
jąc się podwyżki płac. W śród robotni­
ków znajduje się wiele kobiet- Strajku­
jący zabarykadowali się zatrzj muiac 
wśród s’ebie 3 urzędników dyrekcji. 
Policja otacza fabrykę. Na znak suhdnr- 
nóści inne fabryki przystąpiły również 
do strajku.

Bunt kawaler ji mongolskiej
MOSKWA. 16-12. (PAT),"źródła so­

wieckie podają o buncie kawalerji mon­
golskiej w  prowincji Hingan. Buntowni 
cy zabiwszy oficerów japońskeh i man­
dżurskich maszerują na miasto Tun Lao. 
Celem zlikwidowania buntu wysłano ja­
pońską ekspedycje karną z samochoda­
mi pancernymi.

KALENDARZYK ł o w i e c k i  NA 
STYCZEŃ

Na podstawie przepisów łowieckich 
obowiązujących na terenie całego kra 
ju, oprócz województwa sląsktogo, w  
styczniu przypada czas ochronny na 
nasfępuiącą zwierzynę i ptactwo.

Łosie - byki, losie samice 1 cielęta, 
jelenie - byki, daniele - rogacze, jelenie
1 daniele samice i cislęfo, sarny - kozły 
(w województwach poznański em i Po­
morskiem), sarny kozy i koźlęta, nie­
dźwiedzie (od 16 .stycznia) niedźw ie­
dzice z młodemi, borsuki, zające - sza­
raki. (w woj. Pomorskiem i póznańskiem) 
głuszce - koguty, głuszce - kury, cie­
trzewie - kury, bażanty - kury, kuro­
patwy, dzikie indyki samice, dzikie 
kaczk' samice i młode, oraz inne ptac­
two wodne i błotne, czarne bociany, 
dropie i dropie kamionki (strepety), 
żubry, bobry, kozice i świstaki*
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Narodowcy w fterezie 
Kartuzkiej

W  chwili obecnej znajdują się w  
obozie izolacyjnym w  Berezie Kartuskiej 
następujący działacze narodowi: Marjan 
Kobylarz, b. członek ONR ze Skiernie­
wic, wywieziony 8 lipca, Wilhelm Bar- 
tyzeL członek Stronnictwa Narodowego 
z Podhala (Żywiec), wywieziony 7 lipca, 
Pachułowski Jerzy, b. członek ONR., 
wywieziony 3 sierpnia, Zygmunt Dę- 
bowski, b. członek ONR- z W arszawy, 
wywieziony 3 sierpnia, Andrzejewski, 
b- członek ONR. z  W arszaw y ■ 
ziony 3 sierpnia, Romanowski Stanisław 
b. członek ONR. z W arszaw 3r, wywie- 
ziony 24 września, Pachoiczyk WŁ, 
członek Stronnictwa Narodowego z 
Opoczna, wywieziony 13 lipca, Woźniak 
Jan, członek Str. Nar- z Łodzi, w yw ie­
ziony 11 lipca, Lewandowski Jerzy, 
członek Stronnictwa Narodowego z Ło­
dzi, wywieziony 11 lipca, Piotrowski 
Edward, członek Stronnictwa Narodo­
wego z  Łodzi, wywieziony 11 lipca I 
wreszcie Lomiszawski Tadeusz, b. czło­
nek ONR. z W arszawy, wywieziony 
20 listopada.

Robotnikom polskim w Belgji 
grozi niebezpieczeństwo
WARSZAWA, 17. 12. (Tel. wt, G.). 

Z Belgji donoszą, że r°zważana tam 
jest obecnie sprawa ochrony rynków 
pracy i wydalania robotników cudzo­
ziemskich. Narazie projektowane jest 
wysiedlenie w szystkich cudzoziemców 
kawalerów. Sprawa ta budzi wielkie za­
niepokojenie wśród emigracji polskiej.

Prof. St. Kot w Collage 
de France

KRAKÓW, 17- 12 W edług doniesień 
prasy profesor U- J. dr. Stanisław Kot 
zaproszony został do wygłoszenia sze­
regu w ykładów  z historii Reformacji, 
ze szczególnem uwzględnieniem Arjariiz- 
mu do Colcge de France. Uchwałę tę 
powzięło zgromadzenie profesorów Ko­
legium- )

ŚLUBY U ŁA Ń S K IE
Obniika biletów samolotowych 

w okresie świątecznym
WARSZAWA', 17. 12. (Tel wł. G.). 

W  okresie św iąt Bożego Narodzenia 
P- L. L.. .,Lot“ obniżyły ceny  biletów 
samolotowych na podróże przedsiębra­
ne między 20 grudnia rb. a 4 sty czn a  
rp. Ceny biletów w  obie strony w yro­
szą: W arszawa — Kraków zł. 52.50, 
W arszawa — Katowice 45 zł., W arsza­
wa — Lwów 67.50 zł., W arszawa — Po­
znań 69 zł., Poznań — Berlin 88.50 zł. 
Pow yższe zniżki są stosowane tylko 
przy  nabyciu biletów na podróż tam 
i znowrofem.

ZAMACH MORDERCZY W  GRÓDKU 
JAGIELLOŃSKIM 

(a)' Wczorajszej nocy Jan Hawrysz- 
czyszj n, liczący 20 iat, robotnik. zamie­
szk ać  w  Gródku Jagiellońskim, w czasie 
sprzeczki pchnął bagnetem w pierś An­
drzeja Smołke, który na miejscu wyzionął 
ducha. Sprawca został przytrzymany i 
odstawiony do dyspozycji sędziego śled­
czego w Gródku Jagiellońskim.

„UKRAIŃSKI GENERAŁ" SKAZANY 
ZA OSZUSTWO

(a) W  Stanisławowie odbyła się oneg- 
daj rozprawa przeciw „b. generałowi ar- 
roji ukraińskiej" Leonowi Jaworskiemu,
który stawaf pod zarzutem oszustw, do­
konanych na szkodę ziemian powiatu 
lcaluskiego. Pan „generał ukraiński" mię­
dzy innemi wyłudził od Kazimiery Bara­
nowskiej 15.000 zł. w  gotówce i 50.000 
zł. w  wekslach. Otrzymał wyrok opiewa­
jący na półtora roku więzienia.

Wiertacz słrzela
BORYSŁAW, 17. 12. (PAT). Wiertacz 

Franciszek Czelny, będąc w stanie nie­
trzeźwym, strzelił z rewolweru do swej 
narzeczonej Stefanji Szot, przyczem zra­
ni! Franciszka Bleistiicka i Jana Fedonia, 
znajdujących się w tej chwiM w mieszka­
niu Szotówny. Sama Szotówna wyszła 
bez szwanku, Czelnego aresztowano.

LONDYN. 17. 12. (PAT). P rasa  an­
gielska obszernie omawia incydent w  
Zagłębiu Saary, którego sprawcą był 
kapitan angielski Justice, kierujący po­
licją międzynarodową w pogranięzrem 
mieście Hotnburg. Z zamieszczonych 
przez dzienniki informacyj wynika, że 
w nocy z  soboty na niedzielę kpt. Ju­
stice był w  kawiarni Theaterkaffee w 
towarzystwie szefa policji w  Zagłębin 
Saary angielskiego mjr. Hemsley‘a i kil* 
ku innych Anglików, w  tej liczbie przy­
byłego do Justica w  gościnę lorda 
Eylesforda-

Gale tow arzystw o było  w  dobrych 
humorach i zachowywało się tak gło­
śno. że Sycwodowało to  zastrzeżenia 
wypowiedziane przez obecnego w ka­
w ern ) gnanego przywódcę ruchu an ty ­
hitlerowskiego, ks. Lowensteina, który 
udał się natychmiast ze skargą do pre­
zydenta Knoxa. W ówczas kpt. Justice 
wraz z lordem Eylesfordem w  tow arzy­
stwie pewnej Niemki szybko opuścili 
kawiarnię i wyjechali samochodem Ja 
stica. poczem nastąpiła znana katastro­
fa.

Dzienniki zaiznaczają, że Justice jest 
doskonałym kierowcą wyścigowym 1 
często brał udział w wyścigach. Jak

| już podaliśmy, kpt. Justice został za- 
| wiesztony w  urzędowaniu przez prezy­

denta Knoxa. Oczekują tu, że szef po­
licji saarskiej mjr. Hemsley zgłosi swą 
rezygnację.

Dzienniki opisują również wiece 
protestacyjne odbyte w  niedzielę w Sa­
arze, na których narodowi socjaliści 
wygłaszali ostrzeżenia pod adrestm  
Anglików, że Niemcy saarscy nie chcą 
być traktowani jak murzyni.

OBRONA K PL JUSTICA
PAR YŻ, 17. 12. (PAT). Kpt. Justice 

w-wywiadzie, udzielonym koresponden­
towi „Daily Mail" oświadczył, że jego 
auto wjeżdżając na chodnik pchnęło ja­
kiegoś przechodnia, który wpadł na 
przechodzącą kobietę. Przechodzeń ów 
padając zranił się w  nogę. Justice za5 
proponował mu natychmiast odszkodo­
wanie w  wysokości 50 franków. Tym ­
czasem z pobliskiej kawiarni wybieg1* 
ludzie i utw oizyli izb'egowlsko. Zebra1- 
ny tłum siłą zatrzym ał kpt. Justice. W o­
bec groźnej postaw y tłumu Justice do­
był rewolweru * strzelił jeden raz w 
ziemię. Gdy zamierzał strzelić po raz 
drugi, tłum rzucił się na niego i w yrw ał 
mu broń z ręki.

KORłOHl UlinKELHOUSEim
Z P R l l D Z l u E ^ f i l j f r a  
Z DOBWOl-nfflttMZE

proponuje In. m:n, Cel
PARYŻ, 17. 12. (PAT), Na o-statniem 

zebraniu odbywającego się tu kongre­
su obrony pokoju pod przewodnictwem 
prezesa Unji federalnej kombatantów 
Picbota, omawiano niebezpieczeństwo 
wojny lotniczo • gazowej. Prof. Lange- 
vin przypominając okropności wojny 
lotniczej w skazał na niedostateczność 
Istniejących środków obrony lotniczej 
czynnej i biernej. Postępy współczesnej 
techniki fabrykacji gazów czynią bezu- 
żytecznemi wszelkie maski gazowe i 
schrony. Istniejąca liomwencja między­
narodowa, która zakazuje brm bardo 
wania lotniczego, jest niewystarczająca. 
Mówcr opowiada się za szerzeniem idei

Ś L U B Y  U Ł A Ń S K I ?

rozbrojenia 1 pokoju, o co powinny sta­
rać się wszystkie państwa.

Inny mówca b. n rn ister lotnictwa 
Cm, domagał się oddania lotnictwa do 
rozporządzenia międzynarodowej wła­
dzy. Pociągnęłoby to za sobą zniesienie 
lotnictwa w poszczególnych oaństwach 
i zastąpienie go lotnictwem międzyna- 
rodowem. Należałoby też zorganizować 
międzynarodowa policją lotnćzą. W  w y­
niku obrad przyjęto szereg rezolucyj do­
magających się od rządu francuskiego, 
aby wystąpił w  Genewie na konferen 
cji rozbrojeniowej w  kierunku zmniej­
szenia względnie usunięcia niebezpie­
czeństwa wojny lotnicze). Inna rezolu­
cja domaga się szerzenia propagandy 
pokoju we wszyskich państwach, a 
zwłaszcza wśród młodego pokolenia.

złożył urząd przewodniczącego organizacji słano we]
BERLIN, 17. 12. (PYT). Znany prze­

mysłowiec niemiecki Krupp von Bohlen 
und Halbach, piastujący dotychczas
urząd przewodniczącego organizacji
stanowej niem przemysłu, ustąpił ze
swego stanów iska, składając równocze­
śnie przewodnictwo grupy gospodar­
stwa rękodzielniczego, wchodzące] w  
skład organizacji stanowej przemysłu. 
Prośba o dymisję została przyjęta przez 
komisarycznego ministra gospodarki
Rzeszy dr. Schachta.

W liście pożegnalnym dr. Schacht, 
stwierdzając, że Krupp ustąpił na wła­

sną prośbę, podkreśla jego zasługi dla 
państwa narodowo socjalistycznego
i w yraża nadzieję, że narodowi socjali 
ści będą mogli liczyć również w przy­
szłości n.a współpracę Kruppa. Kierow­
nictwo grupy rękodzielniczej w ramach 
organizacji stanowej powierzone zosta­
ło prezydentowi Izby handlowej w  Ha­
nowerze, Ewaldowi fieckerowl.

ŚLUBY UM14SKJE

I mm
MOSKWA, 17 12. (PAT). Uchwały | 

plenarnych obrad moskiewskich organi- i 
zacyj partyjnych stwierdzają, że zamach' I 
lenitigradzki jest dziełem b. grupy opozy­
cyjnej Zinowiewa, której członkiem lub 
narzędziem był zabójca Kirowa, Nikolu- 
jew. Rezolucje podkreślają stosowanie 
przez tę organizację terroru, określając 
go jako faszystowski i bialogwardyjskł ,

środek walki politycznej.
W piśmie do Stalina komuniści mos­

kiewscy, zapewniając o swej wierności, 
zapowiadają nieubłaganą walkę z wroga­
mi partji. Komuniści nazywają zinowic- 
vowców największymi wrogami państwa.

Organizacja zinowiewowców powstała 
■w r 1025 w Leningradzie i została zlikwi­
dowana przez Kirowa. Nazywano ją le-

francuskieWIGIERSKIE 
AUSTRYJACKIE 
GRECK 1 £ 
HISZPAŃSKIE W LOSKIE
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wem odchylemem. Mimo stwierdzenia, że 
Nikołajew rekrutował się z szeregów tej 
opozycji, w motywach wszystkich wyro­
ków, wydanych w związku z zabójstwem 
Kirowa, określa się oskarżonych jako 
białogwardzistów, przybyłych częściowo 
z zagranicy. Prasa insynuowała, że udział 
w zamachu brały również czynniki zagra­
niczne. Wobec osoby Zinowiewa, przeby­
wającego w Moskwie, nie zastosowano 
żadnych repres^j.

Różnice między ministrami
WARSZAWA, 17. 12. (Tel. wł. G ). 

W  kołach politycznych krążą pogłoski, 
że na tle rozporządzenia w ykonaw cze1 
go do ustaw o oddłużeniu drobnego rol­
nictwa rozgorzała w rządzie silna walka 
między Ministrem Skarbu Z w  adzkim, 
a Ministrem Rolnictwa Poniatowskim. 
Podobno premier Kozłowski przechyla 
się raczej na stronę Poniatowskiego.

4 bizony dla Prezydenta 
R. P.

W YRSZAWA. 17. 12. (PAT)- W  dnin 
wczorajszym prez. Światowego Zw. 
Polaków Zagranicą Raczkiewicz i dyr* 
Związku S- Lenartowicz, oraz przedsta­
wiciele polskiej młodzieży z Kanady, 
zostali przyjęci przez P. Prezydenta 
Rz. P  w  Spalę celem złożenia daru po­
lonii kanadyjskiej w  postaci 4 bizonów 
kanadyjskich.

Przed proce sen  
o elektrownię warszawską

WARSZAWA, 17. 12. (Tel. wł. G.). 
Duże -zainteresowanie budzi jutrzejszy 
ipnoces między zarządem miasta, a  elek­
trownią warszaw ską o ustanowienie se1 
kwestru. Koncesjonariusze francuscy 
postanowili izgłoslć na samym wstęp,© 
'jutrzejszego procesu wniosek o  odro­
czenie rozpraw y do pieiw szej połowy 
stycznia. Dążą oni za wszelką cenę do 
przewleczenia sprawy, gdyż natych­
miastowe ustanowienie sekwestru unie­
możliwiłoby im likwidowani© różnych 
spraw majątkowych. Twierdzą też, i e  
tygodniowy termin od doręczenia pozwu 
do wyznaczenia rozprawy uniemożliwi! 
im obronę.

W  elektrowni odbywa się obecnie 
gorączkowe gromadzenie materiałów, 
mających przemawiać na korzyść kon­
cesjonariuszy._________________________

ZjW I*K  'ZEN IE  ZATRUDNIENIA 
W  PRZEM YŚLE RADJOWYM

Na ry n k u  rad jow ym  dało się zauw ażyć 
w osta tn ich  czasach znaczne ożyw ienie. 
Kupcy tw ierdzą, że daw no już n i°  było tak  
w ielkiego zapotrzebow ania n a  odbiorniki 
radjow e, jak  w  obecnym  roku- Z apo trze­
bow anie to ciągle w zras ta  to  też w ę k -z e  
fab ryk i rad jow e p rac u ją  w przyśp ieszo- 
nem  tem pie, al y przystosow ać sw ą p ro ­
dukcję do w zm ożonego popytu. R ekord pud 
tym  w zględem  zdobyły P o lsk ie  Zakłady 
P h ilip s , k tó re  zaangażow ały  w iększą iluść 
robotników , aby zw iększyć tem ro  p ro d u k ­
cji popu larnych  odbiorników  P h ilip s  33 A- 
m odel 1935 które cieszą się n iebyw ałera 
pow odzeniem  wśród rad ioam atorów . (x)

LONDYN, 17- 12. (PAT). Wiedeński 
korespondent ,,Daily Mail" notuje po­
głoskę kursującą w Wiedniu, według 
której vOn Papen ma oPuścić swe sta- 
now5sko posła Rzeszy w Wiedniu i ob­
jąć spowrotem stanowisko komisarza 
rządu Rzeszy dla ZaglęDia Saary-

16217539
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„Ukraińska" demonstracja w Senacie
i je j prawdziwe znaczenie

W  dniu 13 grudnia bi .  na posiedze 
nlu senackiej komisji konstytucyjnej z a ­
b ra ł tam glos — dopuszczony jako gość 
gdyż „ukraińcy“ nie mają swego przed 
stawiciela w  tej komisji — senator dr 
Antoni Horbaczewski, prezes senackie­
go klubu „ukraińskiego4* 1 złożył Cr 
świadczenie. Treścią tego ośw iadcza 
nia b y t: protest ,,przeciw tez°m Kon­
stytucji polskiego państwa, które mają 
na celu dalsze ukrócenie praw ukraiń­
skiego narodu w  państwie polskiem4' 
i zapowiedź, iż „Ukraiński Klub Se­
nacki zgłosi wniosek, żeby w łączyć do 
ustaw y konstytucyjnej polskiego pań­
stw a posianowienie, przyznające zie­
miom, zaludnionym w  większości przez 
naród ukraiński, terytorialną autono 
taję z krajowym sejmem, rządem, admi­
nistracją, sądownictwem szkolnictwem, 
skarbem I terytorialną silą zbrojną*4.

W  przemówieniu swojem. uzasadnia 
jącem te  niebywale wnioski, dal sena­
to r  Horbaczewski do zrozumienia, że 
Polacy  w łaściw ie podbili przez najazd 
z  zew nątrz ziemie należące do „ukraiń­
skiego*4 narodu:

„W  obronie swojej niepodległość" 
naród ukraiński złożył na ołtarzu swo 
jej ojczyzny ofiary krw i i poświęce­
nia, ale w  walce o  w łasny państwo­
w y byt uległ przew ażającym  siłom 
państw  sąsiednich, a między nimi 1 
sił Rzeczypospolitej PoLkiej. W ten 
sposób w  granicach polskiego pańs­
tw a znalazło się 7 niespełna miljo 
nów  ukraińskiej ludności, zamieszku­
jącej zw artą masą ukraińskie narodo­
w e terytorium , które powiększyło ob­
szar polskiego państw a prawie o  137 
tysięcy  kilometrów kwadrat. Ukra’ń- 
skl nared, jako organiczna całość 
świadoma swego przeznaczenia 1 
swoich praw, zaludnia ponad jedną 
trzecią terytorjum polskiego państwa 
1 tworzy ponad jedną piątą jego lud­
ności4* itd.

Jak widzimy więc, p. senator Hor­
baczew ski zapomniał zupełnie o  tem, 
że z „Ukraińcami*4 walczyliśmy tylko 
w  Małopolscy Wschodniej i to nie tyl­
ko od zewnątrz, lecz od wewnątrz, 
a o całość ziem, do których dzisiaj p. 
Horbaczewski zgłasza pretensje, wal­
czyliśmy z bolszewikami. Dzisiejszy 
stan rzeczy w  Europie Wschodniej, z 
polskiego punktu widzenia, jest wyni­
kiem stosunku sil państw : polskiego
narodu z jednej, a rosyjskiego bolsze- 
wizmu z drugiej strony.

W ażniejsze jednak od tych nozwa- 
żań jest zagadnienie, czy  wysunięcie 
postulatów autonomji przez kierownic- 
ctwo polityczne „UKraińskie4 jest ak 
tem pozytywnym  wobec państw a pol­
skiego, czy  też aktom n e g a ty w n a .  
Chodzi o animus jaki polityków ukru 
ińskich ożyw iał -  to, czy uważają au­
tonomię terytorialną za pewną formę
  pewien szczegół architektoniczny —
w  budowle państwa pilskiego* czy  też 
za etap do budowy na tych ziemiach 
państwa ukraińskiego, za narzędzie roz 
w a'enia państwa polskiego w  dzisiej­
szym  jego kształcie terytorialnym.

Z kłopotu wybawia nas artykuł 
wstępny w niedzielnem „Dile4* pióra 
redaktora naczelnego tego organu — n 
W asyla Mudrego. W  artykule tym  kre­
śli p Mudryj historję zagadnienia au­
tonomii „ukraińskiej*4 w  granicach pań­
stw a polskiego, historję widzianą oczy­
wiście od strony „ukraińskiej*4- P ierw  
szy raz wysunął postulat autonomji me 
żyjący już dziś dr. Włodzimierz Ochry- 
m-owicz na zjeździe „Ukraińskiej Tru- 
dowei Partii'* w maju w roku 1923. Na 
zjeździe tym  wprawdzie rezolucja au­

tonomiczna przeszła, ale w  łotre partji 
pow stała grupa nieprzejednanych pod 
kierownictwem dr. I. Hołubowicza, 
k tóra obaliła zwolenników autonomii 1 
sama obfęla przewodnictw© partji.

Kiedy w  r. 1925 powstał© Uudc 
(Ukraińskie Nacjonaln© - Demokratycz­
ne Objecnantue), do programu tej naj­
silniejszej w  Małopo'sce Wschodniej 
partii „ukr.4* w eszły  dążenia do nie­
podległego j zjednoczonego państw a u- 
kraińskiego. Z początku ustosunkowało 
się naw et Undo wyczekująco — pozy­
tywnie do Ukrainy Sowieckiej, uznając 
ją za „etap44 do niepodległego państwa 
ukraińskiego.

Stosunek Undo do państwa polskie­
go! był od początku całkowicie nega­
tywny, tak, że nawet o żądaniach au­
tonomii nie mogło być mowy. Dopiero 
w  r. 1932 na partyjnym kongresie Undo 
kierownictwo tej partji zaproponowało 
zjazdowi rezolucję autonomiczną, umo­
tyw owaną potrzebami taktyki politycz­
nej:

.Zjazd w alny (narodnij) poleca k ie ­
row nictw u p a r tj i  w ykorzystyw ać w  pet- 
u l w w alce po litycznej w szystk ie konsty ­
tucy jne  i legalne  m ożliw ości 1 n ie  zrze­
k a jąc  się najw yższego  celu  narodow ego 
dom rguć się od P o lsk i w ykonan ia  p rzez  
n ią  p rzy ję tych  m iędzynarodow ych z o ­
bow iązań wobeo n a ro d u  u k ra iń sk ieg o '4.

Nie polemizujmy teraz co do istoty 
tych „międzyna. 'ow ych zobowiązań**.

Faktem jest, że naw et ta rezolucja na 
zieździe nie przeszła, jak też nie prze­
szła i redakcja jeszcze wyraźniej mó­
wiąca o  „posunięciach taktycznych" po 
litycznego kierownictwa partji. Pomi­
mo to jednak prezes Undo pos. Dmytro 
Lewicki w brew  stanowisku walnego 
zjazdu partji zgłosił na najbliższej se­
sji Sejmu w  W arszawie postulat auto­
nomii, dodając jednak zastrzeżenie, iż 
nie oznacza to wcale rezygnacji z  pro­
gramu budowania państw a ukraińskie­
go na ziemiach należących do Polski.

W ystarczą nam świadectwa samych 
„Ukraińców*. Nie myślą oni o autono­
mii, jako formie współżycia z państwem 
1 narodem polskim, lecz Jako taktycz­
nym środku walki z nami. Postulat au­
tonomii szczególnie wygodny jest dla 
„Ukraińców** ze względu na teren mię­
dzynarodowy, ze względu na dw a ogni­
ska propagandy „ukraińskiej**: Londyn 
i Genewę. Sam p. W , Mudryj przyzna­
je, że polityczne kierownictwo „ukra­
ińskie" było w  poważnym kłopocie w 
r. 1932, kiedy po odrzuceniu rezolucji 
automatycznej przez zjazd Undo w pły­
nęła do Ligi Narodów petycja labou- 
rzystów  właśnie o autonomję dla „u- 
kraińców'4 w  Polsce. Późniejsze w ystą­
pienie p. Lewickiego i niedawne p. Hor 
baczewskiego przedewszystkiem  takie 
uzgodnienie mają na celu  R*

Żarów ki
i przybory elektryczne poleca najtaniej

STANISŁAW LESNIAKOWS^I
Lwów, Chorąiczyzny 10. 1830 Telefon 21*80

Zastraszający obraw
Poznańskie pismo „Przyjaciel szko­

ły*4 rozpisało wśród młodzieży szkolnej 
ankietę na tem at lektury pozaszkolnej. 
Udział w ankiecie wzięło 8.515 dzieci 
obojga płci, w  wieku od 10 do 14 lat, 
uczęszczających do szkół powszech­
nych i wydziałowych-

W ynik nadesłanych odpowiedzi jest 
zdumiewający. Okazało się, że 61,2 
procent z pośród uczniów i uczennic 
szkół powszechnych, biorących udział 
w  ankiecie, czyta regularnie „Tajnego 
D etektyw a44. Z jjośród uczniów szkół 
wydziałowych wspomniane pismo czy­
ta 43.3 procent.

Może rezultat ankiety nasunie odpo­
wiedzialnym za wychowanie czynnikom 
właściwe wnioski. A może sądy mają 
zamalo klientów?

Obniżka opłat sądowych
W  bieżącym tygodniu ogłoszone bę­

dą przez [Ministerstwo Sprawiedliwości 
przepisy wykonawcze do rozporządze­
nia o kosztach sądowych. Poza zmniej­
szeniem opłat wpisu przy procesach cy­
wilnych, wprowadzone zosta!ą od No­
wego Roku w ydatne obniżki przy dorę­
czaniu wezwań sądowych.

Nowe rozporządzenie zryczałtuje 
opłaty za wezwania- Będą one wynosić 
1/5 opłat wpisu stałego, bądź stosunko­
wego, najmniej jednakże 2 zł. 50 gr., naj­
wyżej zaś 100 złotych w  jednym Proce­

sie. W  niektórych wypadkach pobierana 
będzie zryczałtow ana opłata za w ezw a­
nia w  wysokości 2 zł- 50 gr., jak np. 
przy zażaleniach, skargach kasacyjnych, 
wnioskach o  ponowne wydanie tytułów  
powykonawczych. Za wezwania przy 
skargach na czynności komorników po­
bierany będzie tylko 1 zł. W  nielicznych 
wypadkach pozostawiono dotychczaso­
w y system opłaty za każde wezwanie, 
lecz obniżono je z 80 gr, na 50 gr-

Specjalne rozporządzenie zmienia or- 
ganizację kasowości w  sądach. Dla unie­
możliwienia jaKchikolwiek nadużyć, 
wpłaty gotówkowe w  sądach zostaną 
ogran’czone do minimum. Uiszczanie 
wszelkich wpłat, kaucyj, depozytów itp- 
przeprowadzone będzie za pośrednic­
twem kont czekowych.

Z dniem 1 tsycznia 1935 roku obniżo­
ne będą opłaty za pisma i podania w  s ą ­
dach okręgowych i wyższych instancyj 
z 3 zł. na 2 zł.
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Żydzi bojkotują Polskę

Jak wiadomo, Żydzi bojkotują Niemo­
cy. Czy bojkot ten daje praktycznie du­
że rezultaty, trudno stwierdzić w  cza­
sach zmniejszania się wogóle obrotu 
gospodarczego, między poszozególnemi 
państwami. I tok np. przed paru dniami 
odbyła się w  W arszawie żydowska kon­
ferencja bojkotowe - informacyjna, na 
której sprawozdaw ca inż. A. Geiger po­
wiedział („Nasz Przegląd4* z 17 bm.):

W  pierw szym  półroczu 1942 r. im port 
z Niem iec do P o lsk i w ynosił 173.119.000, 
zaś w tym  sam ym  ok resie  w  r, 1934 im ­
p o rt sp ad ; do zi. 68,526.009, czyli, że 
zm niejszy ł się do  4 8 7  proc,

P. Geiger uznał, że jest to wynik ży­
dowskiegot bojkotu. Zupełnie niesłuw 
nie. W  tym  samym bowiem czasie zma­
lała wym iana tow arow a między W ło­
chami, a Francją jeszcze bardziej (nie 
mam pod ręką cyfr dokładnych) a  prze­
cież żadnego bojkotu tam  niema A zre­
sztą niewiele jest w art bojkot żydów  
ski, skoro o Palestynie inż, Geiger po 
wiedział że 

je s t jed y n y m  k ra jem , w  k tó ry m  im port 
n iem iecki n ie ty lko  n ie zm ala ł, a le  
w zrósł. W zrost ten  tru d n o  jest w y tłu m a­
czyć Jedyn leJ-ransakcją  transfe row ą. 
Terenem, na Którym najłatwiej można 

sprawdzić, kogo Żydzi bojkotują, a koigo 
nie, jest Palestyna. O imporcie polskim 
do tego kraju pisze „Kurier Polski" o r­
gan sfer gospodarczych w Warszawie, 
następująco:

P rzyw óz tow arów  po lsk ich  na rynek  
tu te jszy  m rle je  z di. a na dzień . R ynek 
palestyńsk i opanow any jest p rzez  towa^ 
ry, p rzyw ożone z innych krajów . P  jm b
jaią.c już przyw óz tow arów  japońskich , 
k tóre gdyby  nie by ło  ograniczeń w w o­
zowych i celnych, zalałyby dosłow nie 
ry n ek  palestyńsk i, pom ijając znaczny 
przyw óz uprzyw ile jow anych  tow arów  
angielsk ich , ry n ek  palestyńsk i zarzuco-' 
ny jest o sta tn io  tow aram i niem ieckim i. 
T ow ary  te gorsze i  drożej k a lk u lu jące  
się  od  podobnych artykułów  polskich, 
zn a jd u ją  jednak  w  P a le sty n ie  nabywców. 
T o w ary  te z m a rk ą  „M ade in G erm a­
n y " nie pod legają  bojkotow i ze strony
Ż y d ó w   em igrantów  niem ieckich , kt£.
rzy  jedynie w tej fo rm ie  w ywozić m ogą 
swe m ien ie  z Niemiec- 

P. Geiger jednak — jak to wyże? cy ­
tujemy — sadzi, iż eksport niemiecki do 
Palestyny przewyzszai znacznie trans­
fer kapitałów żydowskich z Niemiec. 
Gdzież więc jest bojkot0 I gdzie jest 
miłość Żydów palestyńskich do Polski? 
I ostatnie pytanie: Jakież są lepsze spo­
soby zwiększenia eksportu <to Palesty 
ny: polskie czy niemieckie?

Dyskusja o kwiatku do kożucha
Od kilku lat podobno leży gotowy 

projekt ustawy bibliotecznej. Projekt 
ten streszcza łódzka sanacyjna „P ra­
w da*4 następująco:

P ro je k t nak ład a  n a  w szystk ie gm iny, 
liczące rcm ad 2000 m ieszkańców  ustaw o 
w y obow iązek założenia 1 u trzym yw ania 
b ib ljo tek  publicznych Sam orządy powia. 
towe byłyby  zobow iązane do u trz y m y ­
w an ia  b ib ljo tek  w ędrow nych dla gm in  I 
osied li, liczących m niej niż 2000 m iesz­
kańców .

Na zakup książek każda gm ina m u sia ­
łaby przeznaczyć z budżetu  swego co­
rocznie kw otę w w ysokości od 5 do 2ć 
groszy n a  głowę ludności. Nad doborem 
książek do bibljotek gm innych  czuwa­
łyby organa państwowe- 

Poprostu nowa impreza polskiego 
etatyzmu. Ileżby to mogły .zarebić u-
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J u ż  o t w a r t e  z o s t a ł y Walka o tani chlelj we Francji
Liberalizm Flandina a ceny pszenicyS a l o n y  f r y z j e r s t w a  

damskiego i męskiego
urządzone z największym komfortem 
nowoczesnym przy ul. Sykstuskiej 14.

Polecam się nadal łaskawym wzglę­
dom mojej Szanownej P. T. Klienteli 
i o liczne odwiedziny upraszam

Teodor Kutkowski
dawniej pl. Marjacki 4., Hotel 

207# Europejski I ul. Blacharska 11.

łs& M sm & ssa m m m m m m MMs m m s;
przywilejowane firmy wydawnicze 1 
swoi autorzy... Byłoby wiele nowych 
posad dla bibliotekarzy, nowe diety za 
udział w  posiedzeniach komisyj powo 
łanych do. czuwania nad doborem ksią­
żek itd. A gminyby płaciły... Być może 
naw et takie gminy, w  których jeszcze 
szkól powszechnych niema i w których 
w ozy chłopskie zapadają się po osie w 
błocie, bo niema pieniędzy na naprawę 
dróg. Nic też dziwnego, że nawet p. M. 
Jaroszyński z M 'nisterótwa Spraw W e­
wnętrznych wypowiedział się na ła­
mach „Gazety Polskiej'1 przeciw pro­
jektowi ustawy bibliotecznej. Ale dy ­
skusję iz nim podjął również na łamach 
„Gazety Polskiej'1 — w dziale literac­
kim — sam Juljusz Kaden - Bandrow- 
ski. Autor „Mateusza Bigdy" ułatwił so­
bie dyskusję. Po swojej stronie posta­
wił Mickiewicza, Słowackiego i wogóie 
całą polską kulturę w raz z cywilizacją, 
a po stronie przeciwnej wszystkich prze­
ciwników ustawy bibljoteoznej i tak w y- 
strzelił:

He ra z y  czyniliśm y w tej sp raw ie  
tru d n e  w ysiłk i tru d n ie jsze  od ustawy 
bib lio tecznej, He razy  P Jd grozą zsyłki, 
n aw et katorgi zw racaliśm y się do naro ­
du naszego z k siążką ty le razy  radośni? 
z r ą k  nasz>ch ją  p rzy jm ow ał. I ileż za 
n ią  cierpiał i jak  j-ą p rzechow yw ał i 
przecież nigdy, nigdy jej nie zdradził.

YijJzakże P o lacy , p a n ie  M inistrze tu 
naród o dobrej. S tarej, łacińskiej k u ltu ­
rze. Byli w nlewuli wiele im tam w 
niewoli odebrano, nikt jednak przez 150 
lat nie potrafił naruszyć nawet wiary 1 
miłości w sprawę słowa, pisma i książki.

To prawda! To w szystko p-awda! 
Ale co  to m a wspólnego z ustawą biblio­
teczną? I dlaczego właśnie p. Kaden się 
na to powołuje? Przecież te książki, o 
których on mówi, to b y ły  dobre, war­
tościowe książki, a książki, o które p. 
Kadenowi chodzi, to liche, kiepskie 
książki, i to nietylko te, których auto­
rem jest p- Kaden. Najpierw zacznijcie 
panowie pisarze pisać rzeozy, któreby 
w arto było czytać, a potem uchwalimy 
sobie ustawę biblioteczna. R.

W YbACZNY SKŁAD
A L A  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. M ARJA CKI 11.

Kupcy stanisławowscy 
spieszą na pomoc teatrowi

Onegdaj zawiązał się w Stow arzy­
szeniu Kupców Polskich „Komitet pro­
pagandy sceny Polskiej w Stanisławo­
wie", mający na celu Drzyjście z po­
mocą materjalną teatrowi. W  skład Ko­
mitetu weszli pp. Roman Jasielski, Ka­
zimierz Schreisser, W cląfcowski, W en­
cel, Pozowski, Kramarozyk. Komitet 
odraz u wziął się do pracy i już obecnie 
zadeklarował nabywanie ' po 100 bile 
tów teatralnych miesięcznie. Cyfrę tę 
Komitet pragnie zwiększyć czterokrot­
nie. Inicjatywa Kupiectwa polskiego za­
sługuje na pełne uznanie, ciraz naśla­
downictwo ze strony innych organizacyj 
t  stowarzyszeń.

Nad życiem politycznem Francji gó­
ruje od tygodnia problem pszenicy. 
Problem  to kapitalny. Jak się dalej o- 
ikaże, interesujący nietylko Francję, ale 
‘i w szystkie kraie, cierpiące od kilku lat 
z powodu niskich cen zboża.

Francja jest zasadniczo krajem pod 
względem produkcji rolniczej sam ow y­
starczalnym , P rzez długi jednak czas 
raczej krajem lekkiego importu zboża- 
B yła to sytuacja dla rolnictwa francu­
skiego bardzo dogodna, pozwalająca 
(rolnikowi tamtejszemu korzystać ze 
znacznej opłacalności swych gospo­
darstw .

Ta właśnie opłacalność pchnęła rol­
ników w kierunku nadprodukcji zbożo­
wej, którą nie odrazu (zauważono, bo na 
całym  świecie ceny  zbóż trzym ały  się 
wysoko. Dopiero załamanie się cen psze­
nicy na rynkach światowych ujawniło, 
że Francja ma jej nadmiar. Nie pomo­
gły bowiem wysokie cła prohibicyjne 
na import pszenicy zagranicznej: ceny 
pszenicy w ewnątrz Francji zaczęły 
gwałtownie spadać. Rolnicy (a jest lu­
dzi żyjących z rolnictwa we Francji 20 
miljonów) — w krzyk.

Rolnicy są wszędzie zdecydow any­
mi zwolennikami ekonomii klasycznej. 
Są za nie naruszaniem prywatnej w ła­
sności, są za wolną konkurencją, są 
przeciw etatyzmowi. Jednem słowem: 
czystej krwi liberali. Wsizystko to- jed­
nak w teorji.

W  praktyce gdy jest źle, wołają: 
państwo — ratuj! Zresztą, że państwo 
ma obowiązek ratować, to jeszcze by­
łoby w porządku. Byłoby i we Francji, 
gdzie znakomitych znawców życia go­
spodarczego jest dużo.

Jednak rolnicy chcieli pomocy cudo­
twórczej. Do takiej zaś gotowi są zawsze 
socjaliści. Gdy tedy  problem niskich 
cen pszenicy stał się niezwykle pieką­
cym, socjaliści francuscy wystąpili z 
projektem, k tóry  zawierał dwa elemen­
ty: 1) ustala się ceny pszenicy, poniżej 
których zejść nie można, 2) iw °rzy się 
urząd państwowy, który przejmuje ca­
ły obrót pszenicą w swe ręce-

Byl to, trzeba przyznać, projekt kon­
sekwentny. Aż za konsekwentny. Rol­
nicy wyczuli w nim, że prowadzi on po­
przez urząd obrotu zbożem prostą dro­
gą do „kolhozu1* na w zór sowiecki. To 
też drugi punkt projektu socjalistyczne­
go odrzucili, pierw szy jednak przypadł 
im do smaku. Czemu bowiem nie ustalić 
cen pszenicy na pewnym, zw łaszcza 

J wysokim poziomie? I ustalono je, po­
czątkowo na 140 franków za kwintal.

Daremnie ostrzegano ich, że ceny 
takie się nie utrzymają. Od czegóż w y­
sokie kary — odpowiadano. I pailam ent 
uchwali wysokie kary  na tych, którzy 
będą kupować zboże po cenie niższej 
•od ustalonej.

Ale życie i praw a ekonomiczne 
wzięły górę. Łamać prawo o cenie mi­
nimum zaczęli sami rolnicy którzy  na 
w yryw ki sprzedawali zboże pokątnym 
spekulantom. Sądzono, że może mini­
mum ustalone jest za wysokie. Obniżo­
no je ostatnio dG 111 Ir. za kwintal. Mi­
mo to sytuacja się nie poprawia. Jak 
obliczają, zaledwie dziesiąta część pro­

ducentów rolnych respektuje minimal­
ne ceny pszenicy. Reszta sprzedaje po­
niżej cen minimum.

* **
W obec oczywistego bankructwa sy ­

stemu cen minimalnych, prem jer obec­
ny Flandin w ypracow ał now y sposób 
wyprow adzenia rolnictwa francuskiego 
z kryzysu. W łaśnie projekt ten jest pod 
obradam i Izby Deputowanych.

Projekt Flandin‘a wychodzi z zało­
żenia, że popytu i podaży, jiko regula­
tora cen nie da się przełamać. Jeśli się 
chce tedy podnieść ceny pszenicy, nale­
ży  zmniejszyć Jej podaż. W  tym celu | 
proponuje: obszar zasiewów musi być 
zmniejszony. Musi być stosowany od­
powiedni płodozmian. W  szczególności 
nie można pszenicy zasiewać na. polu, 
które było pod pszenicą. Nam tego ro- 
dzaju przepis wydać się może dziw­
nym, ale pamiętać trzeba, że ostatnio 
intensyfikacja i fabryczna niejako pro­
dukcja zbóż, poczyniła we wielu kra­
jach wielkie postępy Ona to spowodo­
wała nieszczęsną hiperp, odukcję.

Gatunki zboża siewnego będą w y­
znaczone i reglamentowane. Użycie ga­
tunków Oi zwiększonej wydajności nie 
może być bowiem niespodzianką dla 
kraju, rujnującą przez nadm iar zbiorów, 
ceny i co zatem idzie, opłacalność pro­
dukcji rolnej.

Procent przemiału ma być dopro­
wadzony do 100- W reszcie ostatni śro­
dek: kto produkuje ponad 40 centnarów, 
będzie mógł wprowadzić na rynek ty l­
ko tyle, na ile o trzym a pozwolenie. W o- 
góle tedy zboże na sprzedaż z doku­
mentami obrotu, czyli pozwoleniami.

* **
To ma być system ostateczny. Ma 

on wejść w pełni w życie od lipca przy­
szłego roku. Tymczasem izaś w prow a­
dza się system przejściowy. W szystkie 
bowiem przewidziane urządzenia nie 
dałyby rezultatu, gdyby nad rynkiem 
ciążyły dotychczasowe zapasy pszeni­
cy. Otóż w okresie przejściowym te za-

Ipasy pszenicy będą zniesione.. Miano­
wicie państwo będzie tak alugo kupo­
wało pszenicę po 95 fr za kwintal, aż 
taka cena pszenicy ustali się na rynku.

Skąd weźmie państwo pa to pienią­
dze? Otóż tu jest spór. Rolnicy powia­
dają: niech da na to państwo. A rząd 
Flandin‘a powiada: p;eniądze państwa 
są pieniądzmi wszystkich podatników. 
Nie można pozwolić, aby za głupstwa 
jednych (tym  razem głupstwa popełnili 
rolnicy, bo produkowali nie obliczywszy 
zapotrzebow ani) płacili wszyscy. B y­
łoby to bowiem zachętą do robienia 
głupstw przez innych. Konkluzja: sami 
rolnicy zapłacą.

W  te'n sposób mianowicie: Za
każdy sprzedany centnar kupujący 
da im nie umówioną sumę, ale o 
7 f ra n k ó w  mnie]. Te siedem fran­
ków pójdą na am ortyzację kapitałów 
przeznaczonych celem w ykupm  .zapa­
sów. Taksa 7 franków będzie trw ała 
nadai, już po upływie okresu przejścio­
wego, aż do pełnego spłacenia pienię­
dzy użytych na interwencyjne zakupy 
pszenicy. Pieniądze zaś te uzyska się 
z pożyczki, drogą subskrypcji obliga-

cyj, pod gwarancją państwa.
Oto ca ły  system.

* «

Pozostają jeszcze dwie kw estie do 
omówienia. P ierw sza: c a  zrebi się iz 
zapasami pszenicy, zakupionemi przez 
państw o? Otóż te zapasy, które obli­
cza się na około 22 milj. kwintali, 
będą albo sprzedane zagranicą, albo 
skażenie. Liczyć się więc należy iz du 
żym dumpingiem pszenicy francuskiej 
na rynkach europejskich.

Druga kwestja dotyczy już reżimu 
ostatecznego, k tóry  ma wejść w życie 
od lipca 1935. Mianowicie powstaje py­
tanie: skoro przestrzeń zasiew ów  bę­
dzie zmniejszona i wogóie zostanie 
zmniejszona produkcja pszenicy, to co 
się stanie, Jeśli będzie nieurodzaj?

Otóż tw órcy nowego systemu wska* 
żują, że jest on elastyczny, a elastycz­
ność jego mieści się w przepisie o  100 
prooentowym przemiale. Gdy będzie 
nieurodzaj, ten procent będzie się ob­
niżało- W tedy też będzie obniżana od­
powiednio taksa dla producenta rolne* 
go od każdego spnzedanego centnara 
pszenicy.

Każdy system, każda konstrukcja W 
zakresie gospodarczym musi w y trzy ­
mać próbę życia, aby móc wydać o niej 
ostateczny sąd- W  .każdym jednak razte 
o konstrukcji francuskiej w sprawie cen 
zboża, można powiedzieć już zgóry, że 
jej założenia liczyły się z prawami eko* 
nomioznemi. W*

Doskonałe ciasto l ciasta
upiecze Pani tylko na proszku do pie­
czenia „DAW A“, KTÓRY NIE P O Z O  
STAWIA PRZYKREGO POSMAKU  

W CIEśCIE.

Fabryka d; eteryczna

D r.fl.W flnD ER S.R .
2053 K r a k ó w —W a r s z a w a

Z ZAKOPANEGO

Zażydzenie przemysłu 
pensjonatowego

Ciężkie warunki gospodarcze, do ty­
kające w  pierwsizym rzędzie ludność 
chrześcijańską, są przyczyną,^ że pro­
ces przechodzenia pensjonatów drogą 
kupna lub dzierżaw y w żydow skie ręJ 
cę postępuje naprzód. Odgrywa tu po­
nadto rolę brak obywatelskiego sumie­
nia u niektórych właścicieli, czułych 
tylko na grosz.

Społeczeństwo powinno sobie zda­
w ać sprawę z polskiego stanu posiada­
nia. choćby pęto, aby trafiać w miejsce 
w łaściw e. Często się bowiem zdarza, 
że pod wpływem głośnej reklamy i pol­
ska publiczność zajeżdża do pensjona­
tów żydowskich.

Bardziej czuły i wrażliwy na za­
pach czosnku, spostrzegłszy pomyłkę, 
zmieni mieszkanie natychmiast, a mniej 
wrażliwy i leniwy zostanie na miejscu, 
bo mu się ruszać nie chce.

O pomyłkę wogóie łatwo, bo zmia­
ny osób dzierżawców dokonują się dość 
często przed sezonami Taka np. „fu* 
beroza" przy ul. Piłsudskiego, prow a­
dzona doniedawna przez p- Rosnerówą 
miała auże powodzenie w kołach w y­
borowej klienteli polskiej i chrześcijań­
skiej A kto dziś z przyjeżdżających 
wie, że p. Krohn wydzierżawił ten pen­
sjonat na sezon zimowy żydom? A je- 
dnąk tak jest; p. Rósnerowćj brakło 
...500 zl i dlatego zw yciężył w konku­
rencji żyd.

Innym razem podam dane statys­
tyczne, aby zobrazować postępy ży- 
dostwa w tej dziedizinie ,yy okresie dwu 
ostatnich lat. Obecnie wyliczę tylko 
pensjonaty żydowskie, aby ustrzec 
przed pomyłką gości, przyjeżdżają­
cych na sezon zimowy. Nazwisko w 
nawiasie oznacza właściciela Polaka, 
który pensjonat wydzierżawił ż y d o w i, 

|  jeżeli zaś nazwiska niema, to znak, że

^     "u///%
Praktyczne podarki na GWIAZDKĘ

P O L E C A

*yn Towarów TANI PL*I ER** 
T e k s t y l n y c h  Jf 1 H l i 1 i l U , r

Z T G I I 1T im
L w 6 w , u l. H a l ic k a  8 .  te l . 5 8 - 4 2 .

Wełny i sskna na ubrania męski* i damski*, najm odniejsi* materj* jed­
wabne, koce, pledy, płot aa, szyfony, ebrusy. 57^
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m c z ł ta ...

limicie p m
przy eksporcie bydła i mięsa

żydem |est I właściciel 1 jwertuala.i .
dzierżawca:

D jana, ul. Z am ojskiego (p. Pęuzimt%ż 
M arja) Lipowy Dwór, ul- G runw aldzka, —  
Oaza ul- G runw aldzka (p. paw licow a M ar­
ja), P ałace , ul. C hałub ińsk iego  (p. Sznaj­
d er W ładysław ), A dela ul. G runw aldzka 
A nastazja, ul. Z am ojskisgo, B asz ta  ul. 
P iłsu d sk ieg o  (p- Dr. W ierzbicki) D worek, 
ul- C hram cow ki G ranit, ul. K ościuszki, N a. 
łęcz, ul. G ruuw aldzka (p. C hełm icka H ele­
na), P ogoń  ul. G runw aldzka (p, M asiow a 
Ju lja).

Świt, ul- Zam ojskiego. T rz y  Róże ul- 
C hram cćw ki. T uberoza, ul. P iłsu d sk ieg o  
(p. K rjh n ) V ersal, ul. K rupów ki (p. Bach­
leda C uruś Adam) W ierchy, ul- K rupówki 
Zaw ory, ul. G runw aldzka-

Beskid, ul. W itkiew icza, B łęk itna, ul. 
Chram bów ki (Olenderczyk Czesława) Czę- 
stochów ka. P a rc e lo  U rzędnicze (p. Ja s ­
kier) żd e n  B ystre. W acław a, ul- Zam oj­
skiego (p- P o g u sk a  M arja), G erlach, ul- 
Krupów ki G oplana, ul. Z am ojsk iego  (p. 
U nicka) H alka ul. Zam ojskiego (p. P iochel 
Rom an) Jan in a , ul. K rupów ki, Ju ran d , ul- 
C hałubińskiego (p- Bryszkowski) Króle- 
w ian k a  ul. Kościelna, K u jaw ianka, ul. 
Zam ojskiego, Lotos, ul. G runw aldzka (Dr. 
F om enko P io tr)  Lunieczka, ul- K asprusie  

M asootte, ul. C hałubińskiego. Maniru, 
ul. G runw aldzka. M ary, ul- G runw aldzka 
((Dr. H eine), N ellin, ul. K rupów ki (p. Ochot 
n ick i P io tr)  O leńka ul- K rupów ki (p. Ko- 
w alczykow a H elena) P ia s t, ul. S ienkiew i­
cza, P odo le , ul- Chramcćwki. P jz n a n ia n -  
ka, ul. O grodow a (p. W ierzuchow ski) — 
P rze łęcz  ul. K ościelna (p. S zk larz Leo­
nard ) Sanoków ka, ul- C hram ców ki (nazw i­
sk a  n ieznane). S tella, ul. K asprusie  (p- Gą- 
siow ska K ata rzy n a) Still ul. K rupówki, 
S trzecha, ul. C hałubińskiego, Uciecha, ul. 
K asprusie (p. F isch e r Jakób) W ńody jćw - 
ka, ul- Sienkiew icza (p. Jarem ozuk Marja)> 
Zagłoba, ul. Zam ojskiego (p. Sm oleński 
W ładysław ) Zośka, ul. K rupów ki (p. Ko- 
w alczykow a H elena). K>
B n a n n n a B B n n i

Na okres długich, z i m o w y c h  
wieczorów 

n a j l e p s z y m  p o d a r u n k i e m  
gwiazdkowym

jest prenumerata ciekawego 
dziennika lub czasopisma.

Ostatnie transporty dzieł 
polskicii z Rosji

W  najbliższych dniach spodziewany 
fest w  W arszawie na skutek porozumie­
nia komisji rewindykacyjnej z rządem 
sowieckim, nowy transport polskich 
zbiorów z Rosji. M. in. zwrócony zosta­
nie księgozbiór liczący przeszło 90.000 
tomów różnych dziel naukowych i hi­
storycznych

Będzie ta, zdaje się, ostatni tego ro­
dzaju transport, ponieważ w  styczniu 
1935 rewindykacja zabyków polskich 
z Rosji zostanie zakończona.

Choroba woj. Grażyńskieg0
Wojewoda- śląski dr. Grażyński za­

chorował na podrażnienie ślepej kiszki 
i nie opuszcza łóżka-

Ujęcie morderców 
przedownika P.P.

W  wyniku poszukiwania mordercy 
st. przodownika P. t 5 śp. Ernesta Hirta, 
którego ciało — jak już donosiliśmy — 
znaleziono 11 bm- w  rowie szosy kry 
nickiej, policja w ykryła sprawców. Jak 
się okazało, są nimi: Jan Twardzik.
członek „Jungdeutsche Partei" w  Kato­
wicach, Klemens Stolon, górnik z Ligo­
ty, już czterokrotnie karany za różne 
przestępstwa, oraz Ernest Zieliński, 
górnik z Ligoty.

Główny sprawca m orderstw a T w ar­
dzik, osaczony przez policję obok do­
mów kolejowych w  Ligocie, w ystrza­
łem z rewolweru odebrał sobie życie; 
wspólników jego ujęto i osadzono w 
wiezieniu.

WIELKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ za
zdrowie męża i dzieci ciąży na każdej 
żonie i matce. Musi w^ec ona zawsze 
uważać na racjonalne odżywianie 
swych domowników i dobierać pokar­
my naprawdę wartościowe. Stałe uży­
wanie do śniadania niezrównanej od­
żyw ki Ovomaltine ułatwia to gadanie.

2069

Piszą nam z Jarosławia: 
t>d roku 1918 istnieje w  Jarosławiu 

żydowska spółka do eksportu bydła I 
mięsa którą reprezentuje 6 Stelzerów, 
3 Maiersfeldów i niejaki Bodner. Przed 
założeniem spółki było tych dziesięcto 
Żyuów poganiaczami cieląt, obecnie zaś 
icn majątki dosięgają setek tysięcy zło­
tych Wymieniona spółka eksportuje 
bydło na Górny Śląsk. Tygodniowo 
<kje tam z samego Jarosławia 8— 10 
w-gonów, nie licząc transportów z 
P  zeworska, Rzeszowa, Radymna, Lu­
baczowa itd. W  jednym wagonie moż­
na unreszczać najwyżej 16—18 sztuk 
bydła, tymczasem sprytni Żydzi ładują 
stałe do 30 sztuk krów, a oprócz tego 
20- 30 sztuk cieląt, i to do jednego 
wagonu- Ile na tern zarabiają, niech 
sobie każdy obliczy.

Drugi „dowcip** polega na tern, że 
zamiast adresatów nadawczych i od­
biorczych używ a'ą swoich konwojentów 
Kalkulacja polega na tem, że kiedy ta­
kiemu adresatowi, każe się zapłacić 
podatek obrotowy, to okazule się, że są

KRONIKA KOŁOMYJSKA
ŻYDOWSKO-POLSKI WIECZÓR SYL­

WESTROWY- Ilekroć etery  sanacyjne 
u rządzają  jak ąś  „fetę“ , n ie  m ogą się obyć 
bez w spółpracy  żydow skiej. D otąd działo 
się to zw yczajnie p rzy  w yborach, ąkade- 
m jach. adresach  hołdow niczych i t. p. —  
Tym  razem  postanow iono spędzić Sylw astra  
wspólnie z żydam i —  o t poprostu  na -Jo­
n ie  n a ro d u  w ybranego oczekiwać narodzin 
Nowego Roku. N iew ątpliw ie p o p ły n ą  n a ­
szym  szabesgojom  łzy  rozrzew nienia, gdy 
o pćłnocy całow ać się będą z dubeltów ki 
z żydam i i sk ładać scipie życzenia. Tylko 
dlaczego n ie  zrob ią  tego n a  ja k im ś purim - 
b alu?

PRZED  ROZPRAW Ą O 2-M ILJuNOW E 
NADUŻYCIA, p i  o k u ra tu ra  w ygotow ała 
już a k t oskarżen ia o  g łośne nadużycia, po­
pełnione na szkodę Skarbu. P a ń s tw a  w 
spółce lasow ej w K utach, Jeden  z oskarżo­
nych  leśn iczy  Lisow ski popełnił i r z e d  
2 la ty  sam obójstw o. T erm in  rozpraw y i 
sk ład  try b u n a łu  nie został jeszcze ustalo-
TUŁ

to ludzie pozbawieni jakiegokolwiek 
majątku. W ten sposób Skarb Państwa 
traci tysiące złotych. Kiedy pewnego 
razu urząd skarbowy w  Mysłowicach 
przeprowadził kontrolę, konwojenci 
zbiegli i bydło pozostawili jako niczy­
je. Żydów wybawił z kłopotu pewien
górnośląski rzcźnik, który za 100 zl
złożył im deklarację, że bydło do niego 
należy.

I jeszcze jedno. Inwalidzi płacą 50 
procent taryły k°IeJowej. W yzyskuje 
to jeden ze spóników, Aleksander 
Stelzer, k tó iy  pobiera rentę inwalidzką 
wbrew przepisom, gdyz posiada prze­
szło 20 morgów gruntu, oraz obroty
okoJo 10.000 zł tygodniowo, wobec
czego ren ty  inwalidzkiej winien być 
pozbawiony Z 10 spólników — dwu 
tylko posiada świadectwa przemysłowe 
i to  dopiero odniedawna. W szystkie 
ich manipulacjo przynoszą Skarbowi 
Państw a ogromne szkody i dlatego w y-

Koła TSL w Kołomyi urządził tdzy zbiórki 
uliczne, k tóre przyniosły w sum ie zł. 376. 
Dochód ze zbiórek został obrócony w ca­
łości na rem o n t Domu Ludow ego TSL. w 
Kołomyi, im ien ia niedaw no zm arłej _hr- 
S tarzeńsk ie j.

REpŁF.TUAR KIN. K ino Gwiazda w y­
św ietla dalej z n iesłabnącym  powodzeniem 
„Maskaradę". tp .

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
Z OKAZJI ŚW IĘTA KUPCÓW odbyło 

się 8 bm- nabożeństwo w kościele parafjal- 
nym . na ktćre stawiły się bardzo liczni? 
organizacje kupieckie. P odn iosłe  kazanie 
JkoLicznościowe w ygłosił ks- Tuchanow- 
ski.

Z ŻYCIA SOKOLA. Zloczowskie gniazdo 
p o  chwilowym  zasto ju  energicznie wzięło 
się do pracy. W św ietlicy i na sali ćwi­
czebnej grom adzi się codziennie młodzież 
w szystk ich  stanów , kształcąc ducha i cia­
ło. P rzy w ydatnej pomocy dh Dr- K orzen­
nego i J. K rężla m łodzież sokola przygJ- 

L tow uje „Betleem  P o lsk ie"  L- R y d la ,

REPERTUAR TEATRU SM. MONIUSZKI.
W torek 18 bm . , Zwyciężyłem  kryzys". —  
ś ro d a  19 bm- „Kredowe K oło" (wznowie­
nie). Czw artek 20 bm . ..Mężczyzna i ko­
b ie ta" .   C eny b iletów  najn iższe: 25 i 50
groszy-

I  STANISŁAW ÓW  MIAŁ „KUKURU- 
DZIANY" PROCES. Cnegdaj odby ła  się 
ciekaw a r jz p ra w a  przed sądem  odw oław ­
czym, k tórej tło  sięga roku  1933 k fedy na 
H uculszczyźnie ppanował głód. B iednym  
rozdaw ano w tedy k u au ru d z ę  zadarm o, a 
zam ożnym  sprzedaw ano ty lk o  za zw rotem  
k jsz tćw . p rzyczem  obow iązyw ało  ogłosze­
nie zab ran ia jące  nabyw com  hand low an ia’ 
kukurudzą- Oczywiście m iejscow i kupcy 
żydowscy postanow ili zrobić n a  tem  dobry 
in te res  i wykupywał* od gospodarzy gm in 
Zielona 1 R afajłow a k u k u ru ik ę  p o  niskiej 
cenie, a sp rzedaw ali po znacznie wyższej- 
P ask a rs tw o  żydow skie wyszło jednak  na 
jaw , a w innych pociągnięto  do odpow ie­
dzialności. W  sw oim  też czasie w w yniku 
. k uku rudzianego" procesu  zostali skazani- 
kupcy B resler n a  1 rok w ięzienia, a H arc 
A. n a  $. m iesięcy, o raz w ieśniacy Kondra­
tiuk  K ozuk D. i Kozuk N. na 6 m i es. w ię­
zienia- Onegdaj cala sp raw a b y ła  ponow ­
n ie  rozpa tryw ana przed  sądem  odw oław ­
czym . Obrońcy oskarżonych zgłosili k a ­
sację.

ZA OBRAZĘ SĘDZIÓW. Onegdaj przed' 
sądem  odpow iada! em. ko le jarz, Leo Ju l- 
jusz, oskarżony o obrazę k ilk u  sędziów 
stanisław ow skich. W  w yniku rozpraw y 
sąd  skaza ł L ea na dw a la ta  bezw zględne­
go więzienia-

LIST GOŃCZY. Sędzia śledczy przy S ą­
dzie okręgow ym  roznfsał lis t gończy za 
B ohdanem  Czajkowskim,, oskarżonym  U 
zbrodnię zdrady stanu- Czajkowski, s tu ­
d en t m edycyny m ieszkał ostatn io  w S ta ­
nisław ow ie p rzy  ul. p ie rack iego  53.

KRONIKA BORYSŁAWSKA
Z ŻYCIA „AKCJI KATOLICKIEJ**.

W  dniach 8 i 9 bm. odbył się kurs orga­
nizacyjny dla członków stowarzyszeń 
wchodzących w  skład „Akcji Katolickiej" 
w  Borysławiu. Referaty wygłosił ks- ka­
nonik Matusz z Przemyśla. Kurs rozpo- 
czę-sto produkcjami wokalnetni i recy­
tacjami. Frekwencja była tak duża, 
że wspaniale udekorowana sala Domu 
Katolickiego zaledwie zdołała pomieścić 
chętnych żywego słowa z ust tak zna­
komitego kaznodziei, jakm jest ks. kano­
nik Matusz-

TRAGEDJA ROBOTNIKA. Na kopal­
ni żyda Klinghofera był zatrudniony w  
charakterze stróża nocnego W asyl Pilak. 
Gdy onegdaj skradziono tam linę szybo­
wą, Klimghofer potrącił stróżowi z jego 
skromnej w ypłaty, całą sumę, jaką za 
linę zapłacił- Pilak, majcą na utrzymaniu 
żonę i dzieci wpadł w rozPacz i postano­
wił odebrać sobie życia. W  tym celu w 
mroźną one w ydrapał się na szczyt tzw. 
„trójkąta" — wyciągu ropnego, chcąc 
zamarznąć. Zauważono go dopiero naza­
jutrz w  południe i zawiadomiono straż 
pożarną, która napółżywego desperata 
zdjęła z trójkąta i odwiozła do szpitala.

daje się rzeczą konieczną, aby w łaści­
w e władze zajęły się tą ciekawą spółką 

—o—

N A  Ś W I Ę T A
każdy zaopatruje się w oryginalne

W I N A  G R O N O W E
tylko w specialnie otworzonym detalicznym sklepie firmyV4?NIMP0RT Lwów. Hetmańska B

W ielki wykór. — Ceny najaiżase. Koniaki, wźdki, likiery, także
stale na składzie. 2079

SPOŁECZEŃSTWO NA T. S, L- Zarząd
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Oczek. N.M.P,

Środa T ym etow za I

I
Gdzie i co kuplę ?
= SWETERY :

ciepła bielizna, krawaty, kapelusze po

R. itiOHRzycKi
Lwów, Rntowskiego 2

1124

ria rSltlia7H(in upeaainki ze szkła poree- 
I Id UWldZUnę l,» y  f kryształu po cenach 
bardzo niskich nabyć można w Nowoetworzo-

E R H  111 1 K fi"
,p ed  kier- Aleks. Onyśki l  W 6 W, ROSkS 1C

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonaj# najstaraniej, 
pracownia W ła d ysła w a  LIGNARAf

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

rFUTkA
nowe damskie I m ę. 

sicie, eras wszelkie przeróbki ' u«d lar naj* 
nowszych ierneli wykon no tanie I solidnie 
Magazyn I Pracownia Futer A laksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tal. S7.04. 1175

iw joiris
na Akademji Med Weterynaryjnej

(i

Jak już donosiliśmy, w  ub. czwartek 
w sali recepcyjnej Domu Stud. Akademii 
W eterynaryjnej odbyła się coroczna 
uroczystość wręczenia dyplomów dok- 
torów ,,honoris causa“ prof. dr Włodzi­
mierzowi Kulczyckiemu i prof. dr. W ac­
ławowi Moraczewskjemu, którzy prze­
szli w  stan spoczynku. To najwyższe od­
znaczenie naukowe, jakiem Ak* Med. 
W e t dysponuje, nadała Rada Profeso­
rów  obu uczonym w  uznaniu ich ogrom­
nych zasług dla rozwoju polskiej nauki, 
a lwowskiej uczelni w  szczególności. 
Nazwiska odznaczonych Profesorów, 
dzięki ich ' wszechstronnym zaintereso­
waniom i gi itnl Dwnym badaniom nauko­
wym rozsławiły szeroko po świecie imię 
polskiej nauki.

Piękną uroczystość rozpoczął Chór 
Medyków Weterynaryjnych odśpiewa­
niem ..Gaudę M ater“, poczem rektor 
prof. Janowski w otoczeniu całej Rady 
Profesorów powitał krótkjem przemó­
wieniem obu zasłużonych uczonych, pod­
kreślając znaczenie tytułu doktora hono­
ris causa nietylko dla tych, którzy go 
otrzymują, ale j dla Akademji i całej pol­
skiej nauki- Następnie prof. Aleksandro-

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
T E A T R  W IE L K I

W torek, 18. 12 g- 7.30 „R ozkoszna 
dziew czyna14. Abon. 9.

Środa, 19- 12. g- 7.30 „Z em sta44 A. F redry , 
p re m je ra . Abon. 12.

C zw artek, 20. 12. g- 7.30 .„Rozkoszna 
dziew czyna44. A bon. 9.

T EA T R  ROZM AITOŚCI
W torek, 18- 12. g, 7.30 „Igraszki m u ­

zyczne44. ADon- 10.
Środa. 19. 12. g. 7.30 „Błędny B okser44- 

C zw artek, 20. 12- g. 7-30 „Błędny B okser44 
Abon. 11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: K arioka z D olores del Rio. 
ATLANTIC: „W alc w iosenny44 Adela K ers 

i Szóke Szakali.
COLOSEUM: . O tchłań życ ia '4 —  ręw ja

„Lwów się śm ieje znćw 44.
CA SI NO: „P ośc ig  za cieniem 44 reż- Van 

Dyke4a.
CHIMERA: „T ygrys-m orderca44.
GRAŻYNA: .Królowa cyganerji44 o raz

„Biała lii ja 44.
.KOPERNIK44: .W io sen n a  p ara d a44- 

MARYSIEŃKA: , T oręad  )r i kobiety44 oraz 
rew ja  „W esołe sza leństw o44- 

MUZA: .Zem sta p an a  X44- 
PAŁACE: „Rew olucja śm iechu '4. Cztero­

le tn ia  Tem pie Schirley.
PAN : , S hańb iona44, ,-,1002 Noc4' z Mołżl- 

chinem .
PASAŻ: S jbow tó r oraz rew ja .
RAJ: „P ryw atne  życie H enryka VIH‘4. 
STYLOWY: „Jej w ysokość p raczk a14 \)Taz 

rewja.
ŚW IT: . P ieśń  nad  p ieśn iam i44 i „Godzina 

z T 0bY ‘
VVANDA: „Dr, Jekyl Mr. H yde'4 
K O M U N IK A T Y  T F A T R O W  M IE JS K IC H  

T EA T R  W IE L K I g ra  dziś o godz. 7.30 
w ieczorem  n a jm ilszą  z kom edyj a iuzycz  
nych  „R ozkoszną dziew czynę44, p e łn ą  me- 
lodyj, tań ca  i hum oru- O bsada p rem jero  
wa.

Ju tro  p rem iera  .Z e m sty 44 A. F redry . 
T EA T R  "OZ.-MAITOŚCI gra dziś sztukę 

R onalda M ackenzie „Igraszk i m uzyczne 4 
k tó ra  za in teresow ała  publiczność lw ow ską 
n ie ty lk o  tem atem  (rzecz dzieje się w za­
głębiu bitkow \.e m ) , ale rów nież k rea c ja ­
m i arty stów . O bsada prem jerow e. Reży- 
serja : B ro n O aw a  D ąbrow skiego dekoracjo 
W  i- Daszewskiego.

J u tro  „B łędny B okser44.
P R E M JE R A  „Z EM STY 14 W  TEA T R Z E  

W IE L K IM . Ju tro  na uroczystość stu lecia 
■wystawienia najw span ia lszej kom edji pol­
skiej .Zem sty44 A- F red ry , odbędzie s*ę 
Iprem jera tego dzieła w nowej inscenizacji 
w T ea trze  W ielkim . R eżyserja K. T a ta r­
kiewicza- D ekoracje  Wł. Daszewskiego — 
W  ro lach  głów nych j  p- Jakub ińska  Kos- 
soeka, pp- B iatoszczyński, G u ttn e r Krze- 
m ieński Leliwa, MachaTskr,1 Ratscbka, 
Śliw iński. Stra chocki T atark iew icz i 1.

P R E M JE R A  „PA ST O R A Ł E K ". Już w 
śobotę odbędzie się w T eatrze W ielkim  
prom jera najp iękniejszego w idow iska ja ­
sełkow ego polsk iego  P. t- „P as to ra łk i 
Leona SchTlera. k tó ra  ukaże się po raz 
pśwt-wszy na. scenie lwowskiej- Na scenach 
toz-a Lwowem jsi-ągnęlo rsl-nr-rtmi-a

wicz omówił życiorysy obu profesorów, 
uwzględniając przedewszysitkiem ich bo­
gaty dorobek naukowy.

Po wręczeniu przez rektora Janow­
skiego dyplomów, obaj odznaczeni wzru­
szeni do głębi, w  krótkich, ale serdecz­
nych słowach złożyli Podziękowania Ra­
dzie Profesorskiej. Na zakończenie uro­
czystości licznie zebrana młodzież urzą­
dziła zarówno prof. Kulczyckiemu jak ] 
Moraczewskjemu długotrwałą j gorącą 
owację, dając w ten sposób wyraz wiel­
kiej sympatji, jaką do obu we wdzięcz- 
nem sercu żywi.

Dość przykrym  zgrzytem w  tej pod­
niosłej uroczystości była niestosowna 
1 niedogodna pora, na jaką ją wyznaczo­
no- Czyż dla tych, co całe swe życae po- 
św '?d h  dobru polskiej nauki, nie można 
h^ło urządzić „dnia rektorskiego44 i za­
prosić na uroczystość przedstawicieli 
wszystkich W yższych Uczelni Lwowa? 
I czy podczas uroczystości na katedrze 
chemii ogólnej Prof. Niemczyckiego mu­
siało się odbywać koliokwjum, uniemoż­
liwiające młodzieży w zięde udziału w 
uczczeniu jej ulubionych profesorów? 
Czy to  było takie pilne? T. Z.

Co czwartek ??
sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach 

niebywale niskich we firmie

DOM MO v L w ó w
PI. Marjacki 4

Co o tem mówi Biuro Reklam P. A. T-icsnej?
Zamieszczona onegdaj w „Kurierze14 

notatka pt Tramwaj, czy  przedsiębior­
stwo reklamowe?14 wywołała żyw y od* 
dźwięk wśród naszych Czytelników. W 
listach, skierowanych do Redakcji, a- 
probują dni argumenty przemawiające 
przeciw zalepianiu reklamam. szyb w o­
zów tramwajowych. Wzgląd na estety­
kę i wygodę pasażerów winien — ich 
zaaniem — skłonić Dyrekcję M. K. E. 
do usunięcia reklam z tramwaju, który 
nazywają „oblepioną budą“.

Równocześnie z temi listami otrzy­
maliśmy pismo Biura Reklam Polskiej 
Agencji Telegraficznej, które dzierżawi 
reklamę tramwajową. Stw ierdza ono,

że przeszło 50 procent wywieszek w 
tramwajach lwowskich stanowią ogło­
szenia organizacyj i instytucyj o cha‘ 
rakterze społeczno - charytatywnym
(odczyty wenty, wycieczki turystycz­
ne, sportowe itp.), które umieszcza się 
bezpłatnie, jedynie za zwretem  kosz­
tów nalepiania, — ona-z ogłoszenia in- 
stytucyj miejskich (Teatry miejskie, 
M‘ej:;ki Zakład Aprowiizacyjny, Miej­
skie Zakłady Elektryczne), umieszczane 
również bezpłatnie.

W  związku z naszą notatką Biuro 
Reklam PA.T.-icznej wszczęło starania, 
mające na celu zmniejszenie ilości re 
klam w  tramwajach.

łączną cyfrę przeszło 1.009 przedstaw ień. 
W idow isko to  będzie inscenizow ał sam  
au to r.

Kajdanki i rejent Miluch
w ..Zemście<

Rzecz sama w sobie drobna: Na- 
murach miasta pojaw-ły się duże pla­
katy zapowiadające wystawienie „Zem 
sty". W śród postaci sztuki widmie® 
wie’kiemi literami Rejent Miluch.

A poniżej, jako dalsze persony ak­
cji: „Malarze, kajdanki, pachołki eto"

Trzeba lojalnie przyznać, że już 
wkrótce potem naklejono dodatkowa 
na nieszczęsnych plakatach, wąskie 
parki papieru na jednym wydrukowano 
właściwie „rejent M iczek14, — drugi, 
biały piasek zakryw a -dyskretnie o- 
wych „malarzy, kajdanki, pachołków 
etc.1'.

Ale już samo wydrukowanie i w y­
puszczenie z drukarni podobnych hor- 
ren-dów jest poprostu kompromitujące. 
Przecież obok dyrekcji istn.eje jeszcze 
i sekretariat Teatrów mibjsk. Przecież 
takie plakaty przygotowuje się i dru­
kuje zawczasu, bez pośpiechu!

Czyżby nikt w teatrze nie miał cza­
su zająć się ich korektą?

A nie jest to wypadek odosobniony: 
niedawno: dopiero czytaliśm y ną afi­
szach. z okazji wystawienia .Igraszek

muzycznych11, że akcja sztuki rozgry 
w a się w naszym Zagłębiu naftowem4’.

Korektę powinien robić Polak, zna­
jący swój język ojczysty, i posiada­
jący należytą dozę wykształcenia.

Od Adm bislriic il
Celem u n i k n i ę c i a  pomyłek 
w wysyłce naszego pisma, pro. 
simy Szan. Prenumeratorów 
o dokładne i wyraźne poda' 

wanie adresów.

STULECIE „PANA TADEUSZA" W 
POL. TOW. FILOLOGICZNEM

Do hołdu, składanego wielkiemu 
wieszczowi z okazji stulecia jego wieko- 
pomnej epopei, przyłączy się Koło 
Lwowskie Pol. Tow. Filologicznego: na 
uroczystem posiedzeniu, które odbędzie 
sie w środę 19 bm- o  godz. 18-tej w  7 
sali Uniwersytetu J. K. (ul. M arszałków 
ska 1, partei).

Po zagajeniu prezesa Kola, dr. W. 
Śmiałka, prof. hon. Uniw. Dr. W. Bruch 
nalski omówi niektóre paralele między 
„Panem Tadeuszem14, a „Męczennika- 
mi‘‘ Chateaubrianda, zaś dr. J- Smere- 
ka przedstawi dotychczasowy stan ba­
dań nad językiem i stylem Adama Mic­
kiewicza,

I  H K R t j i
N \ CZESNF DLA MŁODZIEŻY A 

KADEMICKIEJ: Jul ja Linkowa. Prze 
myśl — 10 zł; Artur Simon, Drohobycz 
•*— 5 zt*

Nieszczęśliwa ulica
(s)  Jest nią, u lica Św- M ikołaja i wy* 

lo t M ochnackiego. Jakby w szystk im  arg u ­
m entom  n a  ztość, zaczęto te  u lice ro zk o ­
pyw ać pod kana lizac ję  „głębinow ą4 pod 
kęmiac jesieni. Zaledw ie zsunięto jedne 
b ło tne  góry , a tu  Z ak ład  Gazowy w ylazł 
ze sw oją  tablicą, tym  razem  Dez podan ia  
daty  zakończenia robót. I dalejże kopać 
przekopyw ać, oi ać, ryć. I  znów  zw ały, 
doły, zapory  ba ju ry , błoto. b rud . Czy n ie 
m o g ły  te obie Insty tucje pochodzące od 
jednej m ag istrack ie j m atk i um ów ić się 
rów nocześnie, a  p rzy n a jm n ie j w ta l im  
porządku, Dy roboty  w ypadły  n a  lato , Ma­
g is trac ie  —  co się dzieje z twoją.-- chcie­
libyśm y zapytać z głową... a le  m ag istra t 
m a w ieżę ratuszow ą. Możeby jednak  w ska- 
zanem  było położyć w poprzek ulicy Św.: 
M ikołaja k ilk a  desek-

Dlaczego?
(Fil.) O trzym aliśm y dalsze p y ta n ia , n ą  

k tóre je d n ak  n ie  m ożem y udzielić  odpo­
wiedzi.

D aw niej codziennie w  godzimacn ran-, 
nych  zdążały ca le  m asv kobiet-mlecz&rek 
z poza rogatek  m ie jsk icn  tram w ajam i do  
m iasta , p lącąc -za b ile t 15 gr, Od czasu 
jednak  gdy D yrekcja .ram w aju  zażądała  
od n ich  jeszcue d o p ła ty  tobół z b ań ­
kam i n a  p lecach — mleczaTki chodzą 
p iechotą. Nasz m a te m a ty k  obliczył, 
przy  dziennej frekw encji 500 kobiet (tf 
tyle conajmmiej ko rzy sta ło  z tej użytecz* 
ności publicznej) tram w aj trac i 73 zł. 
dziennie, co czyni 2.250 zł- m iesięczn ie a 
27.000 zł. rocznie.

Czy tram w ajow i ta k  się  p rzelew a? 
Inny  znów ciekaw ski zapy tu je , dlacze­

go n a  w ypadek dłuższej p rz e rw y  w ru-f 
chu tram w ajow ym  n a  k tó rejś  lin ji, ni® 
w ysyła się wozów rezerw ow ych, lecz cze­
ka niejednokrotni©  i pół godziny, dopó i 
p rzeszkoda u su n ię tą  n ie  zostan ie?

P rz y  obecnym  system ie je s t tau, że 
pierw sze w ozy ja d ą  s ta le  przepełnione, w 
dalszych zaś m otorow y wiedzie.-, k o n d u k , 
to ra t

Z a k upy  ś wi ąt eczne
ezynimy tylko w firmach znanych 

nam z ogłoszeń w „Kurjerze44

LISTA POBOROWYCH Z TERE­
NU M. LWOWA, urodzonych w  r. 1914 
będzie wyłożona do przejrzenia w  W y­
dziale V. (wojskowym — Ratusz III p ., 
dńzwi nr. 338) od dnia 2 do 15 stycznia 
1935 w  godz. od 9 do 12 tej. Każdy po­
minięty w  kartotece lub niewłaściwie 
wpisany, ma prawo żądać uzupełnienia 
lub sprostowania mylnego wpisu na pod 
stawie posiadanych dokumentów oso­
bistych.
UDZIAŁ LW O W SK IEJ UBEZPIFCZALNI 
W  AKCJI PROFILAKTYCZNEJ I  P R O PA ­

GANDOWEJ
M im o ciężkich w arunków  finansow ych 

nie zan iedbała Dyr. U bezpieczalni SpoG- 
oznej we Lw ow ie akcji zapobiegaw czej. Na 
te ren ie  całego m ia s ta  Lw ow a zorgm izo- 
wano i przeprow adzono cykl odczytów na 
tem at chorób społecznych. Odczyty te, ilu ­
strow ane licznem i przeźroczam ' w ygłosił 
Dr. Rudolf S tenzel. W  dużych w itry n  ich 
w ystaw ow ych b u dynku  U bezpieczalni Spo­
łecznej p rzy  ul. F red ry  2, u rządzono  wy­
staw ę propagandow ą, a we w szystk ich  po­
czekalniach lek arsk ich  ora z  b iu rach  adm- 
p rzy  ul. S zp ita lnej 1, rozwieszono liczne 
tablice i w ykresy propagandow e z roż­
nych dziedzin  chorćb społecznych- W  cią­
gu g n id n ia  p rzep row adzoną  aostatdfc 
prz.pz U bęzpieczalnię p ropaganda  \v te j 
doniosłej dziedzinie.

W  okresie w iększego nas ilen ia  epidem ji 
czerwonki w pow iecie lw ow skim  p rzy stą ­
p iła  U bezpieczalnia do w spółpracy z w ła­
dzam i san it. w jej zw alczaniu, przyczerrs 
le k arz  jej przeprow adził m asow o szczepie-. 

iDia ochronne zupełnie bezp ła tn ią .
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Rzuciła się pod koła pociągu

(a). W  dniu wczorajszym po godz. 
7-ej rano Pogotowie Ratunkowe zaalar­
mowane zostało wieścią, iź w  lesie bi- 
łohorskim pod Kwa przejeżdżającego po­
ciągu rzuciła się w  zamiarze samobój­
czym jakaś młoda kobieta- Po  przybyciu 
na miejsce samochodu sanitarnego Po­
gotowia okazało się, że desPeratką by­
ła niejaka Ludwika Krupowa, licząca 30 
lat, zarobnica, zamieszkała w  Sygniów- 
ce Wieckiej. Koła parowozu odcięły de- 
speratce lewą stopę a pozatem doznała 
Krupowa ciężkich potłuczeń. Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala powszechnego, 
gdzie niebawem zmarła. Powód nie­
znany.

(a). ARESZTOWANIE NIEBEZ­
PIECZNEJ SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ-
Postrachem górnego Łyczakowa i dziel­
nic przyległych za rogatką była w  ostat­
n i  czasie niebezpieczna szajka złodziei, 
k tóra na tym terenie dokonała szeregu 
śmiałych włamań mieszkaniowych. W  
dniu wczorajszym po dłuższych docho­
dzeniach cała sza'ka dostała się w ręce 
policji. Tworzyli ją: Michał Fedyszyn, 
Piotr Kosolun i Jan Iwanków, zamiesz­
kali w  kolonji Krzywezyckiej.

Kronika krakowska

KOMUNIKATY 
HERBATKA TOWARZYSKA STRON 

NICTWA NARODOWEGO odbędzie się 
w  środę, 19 grudnia br„ o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu Stronnictwa przy 
ul. Piłsudskiego 11 W czasie herbatki 
Dr. Marian Jancili wygłosi odczyt pt. 
„Z problemów wychowawczych". — 
Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

TRZECI WYKŁAD INŻ. MICFAŁA 
BLAICHERA, kpt. p ilo ta-obserw atora p. t. 
„Lotnictw o sportow e" (ostatni z  cyklu: 

Rozwój lo tn ictw a") odbędzie się we wto­
rek  18 bm- o  godz- 19-tej (7). (Uniwersytet, 
Collegium  M arim um , w ejście od ul. Koś­
ciuszki 9).

W3--O. JA W  KOLE STUDENTEK. Ko­
ło S tuden tek  urządza 24 bm. o godz. 16-tej 
„w igilję" w  Domu S tuden tek  dla koleża­
nek , k tóre pozostaję, we Lwowie w oisresie 
św iąt. K oleżanki, które p raim ą w ziąć u 
dział w wigiljd a  n ie  są m m szkankam i Do­
m u, ogłoszą się w lokalu  T-wa (M ikołeja 
i) w godz. urzędowych-

OPERETKA TRZEZ RAD JO Dziś o  go­
dzinie 3 00 n ad a je  Polskie Radjo ze stud- 
ja  opere tkę „B iały  m azu r" . F r. L ehar 
tw órca tej opere tk i k tó re j m uzyka oparta  
jest n a  n iiek tT ych  po lskich  m otywach, do- 
dum ki, śpiew anej przez Ju ljana , P o la k a  t  
pochodzenia k az a ł w ydrukow ać słowa 
Polskie i tak  śpiewano tę opere tkę  na 
w szystkich scenach europejsk ich . W  Pol- 
skięm  Radjo rolę B lanki w ykona H alina 
Dudziczówna, Ju lianem  będzie n iezrów na­
ny am an t 'operetkowy A leksander W asicl. 
W  innych  rolach w ystąpią pp. S tefan W i­
tas, K azim ierz Petecki, G ustaw  Iw o i 
A gust W iśni ewski-

SELEKTYWNOŚÓ I  ZAKRES FAŁ
P rz y  om aw ianiu  zalet odbiorników  sły­

szy się zdanie, i '  pew ne apara ty  posiadają 
8 obwody stro jone, 'o innych na tom iast 
m ów i się, że p o siad ają  8 zak resy  fal. B ar­
dzo w ielu rad joam e torów  n ie -orjentuje 
się źe są  to  zupełnie odrębne pojęcia, z  
k tó rych  każde co innego 'oznacza. Obwód 
stro jony  odgrywa w odbiorniku rolę sita,- 
przez k tó re  p rzesiew a się fale różnej dłu­
gości, za trzym ując ty lko  tę falę, k tó rą  za­
m ie rzam y  'odbierać- lir, więcej obwodów 
stro jonych  posiada odbiornik tern w iększą 
jest jeg o  selektyw ność, to je s t zdolność 
w ydzielan ia poszczególnych fal radiow ych 
spośród innych fal o zbliżonej długości. —  
N atom iast 3 zak resv  fal nie m a ją  nic 
Wspólnego z selektyw nością odbiornika, 
■umożliwiają one bow iem  ty lko odbiór ró ­
wnież fal u ltra -k ró tk ich  od 20 do 50 m- (x)

S  SALI SADOWEJ

Cztery strzały odpalonego 
konkurenta

(s). Smutne są dzieje miłosne krawca 
*e Zniesienia, Maksa Morgentauba- Dnia 
jednego zakochał się ,,po uszy“ w  pan­
nie Broni Weissman i .maluczko, a byłby 
k  poprowadził do ślubu gdyby nie to, że 
Panna Bronia zaczęła stronić od p. Mak­
su, twierdząc że jest dla niego „trupem" 
Ale czego nie robi miłość, — zwłaszcza 
czego nie zrobiła z kiawca Maksa Ku- 
Di? sobie rewolwer kal. 6.35 i dnja Jedne­
mu zwabiwszy ,,narzeczoną" na ul Żół­
kiewską, po krótkiej dyskusji strzelił z

Onegda} obradował w Krakowie Il-gi 
Zjazd inteligencji wiejskiej z Małopolski 
i śląska, przy udziale delegatów z W ar­
szawy, Poznania, Lublina i t. d W obra- 
dach wzięli nadto udz;ał: rektor Uniwer­
sytetu Jagiell. Marchlewski, prof. U J. 
Kot, b. marszałek Rataj, posłowie: bro- 
dacki, Szczepański, Putek, Broszkiewicz,

Krzeluk, Nosek I I. Referaty na temat 
wpływu obecnych stosunków politycz­
nych na ruch ludowy oraz na tematy po­
datkowe, wygłosili: poseł Brodacki i p. 
Bobek z Cieszyna

Nazajutrz odbył się w Krakowie Zjazd 
okręgowy Stronnictwa Ludowego zachod­
niej Małopolski i śląska.

Wielkie poruszenie w krakowskim 
świecie sportowym wywołała sprawa 
rozłamu w kolegjum sędziów. W nadzie­
lę odbyło się walne zebranie krakowskie- 
CT kn egjurn, na którem stwierdzono sze­
reg nieformalności ze strony dotychcza­
sowych zarządców, a w szczególności 
wpływanie i krępowanie przedstawicieli 
opozycji w swobodiem wyrażaniu ich za­
patrywań. Kilkunastu nalwybitnlełszych 
sędziów krakowskich złożyło natych­
miast na sali legitymacje i wycofało się

z czynnego życia sportowego. Zblokowa­
na większość żydowska, która ściągnęła 
na zebranie żydowskich przedstawicieli 
z prowincji, dokonała wyboru nowego 
zarządu, wprowadzając do niego niemal 
wyłącznie swoich v pćlwyznawców.

Dziwić się należy, że grupka sędziów 
Polaków pozwoliła się wprowadzić przez 
wyborców żydowskich do zarządu. Stało 
się to chyba przez nieopatrzność, czy brak 
orjentacji. Błąd ten winni oni naprawić 
bezzwłocznie.

PORCELANA
Filiżanka biała -'75 
6 par filiżanek

p ię k n ie  i h k o r i w m  5*50 
Garnitur b. K. 

p ię k n ie  u d e k o ro w a n e  8* s e
1936

„GIESCHE"
Serwis stołowy 
pieknie udekor. 35 
Wielki w y b ó r  
Szkła. Kryszta­
łów. W yrobów 

pacykowskich
S re b ra  c h iń sk ie g o

15.000 ZŁOTYCH NA PLacóWKĘ 
MISYJNĄ W AFRYCE

Przed 5-ciu laty została założona w 
Krakowie misyjna akcja znaczkowa w 
łonie studentów wydziału filozoficznego 
OO. Jezuitów w Krakowie. Do dnia dzi­
siejszego akcja ta przyniosła około 10 
miljonów zużytych znaczków pocztowych, 
za co uzyskano około 15.U0O zł. czystego 
dochodu. Kwota ta wspomogła wydatnie 
polską misję w Afryce.

SPROSTOWANIE ZARZĄDU KRAK.
ODDZIAŁU Z.H.P.

Zarząd Oddziału Krakowskiego Zw. 
Harcerstwa Folsk. nadesłał nam w 
związku z  notatką pt. „Wielki nietakt 
zarządu harcerstwa, Dzieci szkolne ma­
ją kwalifikować nauczycielstwo", nast. 
sprostowan.e:

„Nieprawdą jest, że Zarząd Okrę­
gowy Zw. Harcerstwa Polskiego noz 
dał do wypełnienia wszystkim dzie­
ciom szkolnym należącym do harcers­

twa formularze, w  których m. in. by­
ło zapytanie „Jak się nauczyciel (ka) 
odnosi do harcerstwa?", natomiast p ra ­
wdą jest, że Zarząd Okręgowy Har­
cerstw a Polskiego żadnego formularza 
żadnym dzieciom do wypełnienia nie 
rozdawał. Przewodnicząca Z. O.: Zo­
fia Kwaśniewska.

Zamieszczane, sprostowanie Z. O., 
rie  wątpimy, że w sprawie tej zab:erze 
glos. nasz informator.

KINO ,,ŚW IT“ w ystaw ia przepiękny 
pełen  w zrusza ących m om entów  film  , Mi­
łość bez stów“, obrazujący przyw iązanie 
psa do człow ieka. , Na tron ie złoczyńcy", 
obraz z dal?kich p rery j am erykańsk ich  
w prow adza szereg em ocjonujących mo­
m entów .

KAŻDY WIATŁY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM!

Z n a r e  od  52 la t

C U K P Y
c mBRANDSTAEDTERA

WT Ą  (TIlITff A  T r i lż l? * *  pierniki, borbeałerki, tudziaż sortyn en ta  choinkowa 
)|U  •« * Lti *hj _ pB jj. 2, tł 4, zł. 7, i Inksusewe dużo zł. 10 —  12.—  
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rewolweru na wiwat trzy razy. Panna 
Bronia uciekła do sklepu, a gdy po pew­
nym czasie chciała wyjść z kryjówki, 
„narzeczony wystrzelił po raz czwarty- 
I za to stanął zakochany krawiec przed 
trybunałem karnym, któremu przewod­
niczył s. Dysiewicz; oskarżał prok. dr- 
Kuhn, bronił ad w. dr. Gelb. Trybunał 
skazał zakochanego krawca na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem-

Żydowska piątka z „Propagitu"
(s). I znów na ławach oskarżonych 

zasiadło przed sędziami przysięgłymi 
pięciu żydów, wchodzących w skład 
„Propagitu", t-j- referatu propagandowe­
go komunistycznej Partji Zach. Ukrainy. 
Na cze'e „piątki" student politechniki 
lwowskiej Józef Relter, żarn- w e Lwo­
wie, przy ul. Kasztelańskiej 11. Obok 
niego, jego najbliższa pomocnica robot­
nica fabryki „Branka", Sala Mina Diner, 
należąca do związku zawodowego ro­
botników cukierniczych i robotników-.. 
krawiecczyzny. Jako trzeci zasiadł na 
ławie oskarżonych Jonas Bamek Pudlas, 
student praw, członek T-wa Rygory- 
antów i klubu dramatycznego im. Pe- 
retza. Czwartym oskarżonym jest ma­

larz pokojowy Chune Rothaumm, a Pią­
tym mechanik, Leib Schuch. Jako człon­
kowie „Propagitu" w  kwietniu 1934 r., 
przygotowali oni większą ilość ulotek 
podpisanych przez Okr- Komitet K-P-Z.U. 
a ponadto referaty 1-szo majowe, doty­
czące „samookreślenia Ukrainy Zach., 
aż do oderwania tej od Polski faszy­
stowskiej" Referat kończy się wezwa­
niem: „Niech żyje zbrojne powstanie
robotników, chłopów i żołnierzy, jako 
rewolucjrjna walka z kryzysem!"

Piątka ta nie jest obcą władzom śled­
czym. Przedewszystkiem wiedziały one 
o roli osk. Reitera w „Pi-opagic:e“ i o 
zadaniach, jakie włożono na Salę Diner 
w grupie robotniczej, zorganizowanej 
w  fabryce „Branka".

Ponadto członkowie „Propagitu" po­
siadali listy składkowe, a do ich zadania 
należało kredkowanie czenyonemi napi­
sami murów miasta. Kredki te w  więk­
szej ilości znaleziono u oskarżonych-

Trybunałowi przewodniczy s. Będa- 
szewski, oskarża prok. dr- Olberek, bio- 
nia adwokaci: dr. Taurer, dr. Fasler. dr- 
Thieberg, dr. Reiser. Rozprawę rozpi­
sano na dwa dni. W yrok zapadnie dziś-

Prędzej, prędzej...-
— Muszę koniecznie zdążyć od m ia­

sta. aby kupić sobie odbiornik Philips 
typ 33 A- Odbiorniki Philipsa są roz- 
chwytane przez publiczność i jeśli me 
zdążę kupić, to zostaniemy na święta 
bez radja. 2083

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek, 18. 12- „D am ? I h u zą ry " , 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ADRIA: „Taniec m iłości".
APOLLO: „Melodje cygańskie". 
a TLANTIC: ,Dam a z M oulln Rouge", 
BAGATELA; „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: ,W ik to r ja  i jej bu- 

za i" .
MUZEUM PRZEMYSŁOW E: ,Żółty 

książę".
PROMIEŃ: „Fztuka życia".
SŁONKO: .Z ak azan a  m iłość"
SZ.-TUP.A: ,Co mój mąż robi w 
ŚW IT: „Na tropie złoczyńcy" a „Miłość 

bez słów".
UCIECHA: „C zarny kot“- 
WANDA: „Szpieg Nr. 13".
ZORZA; „Jego Tłk-c*’pucja sub'ekP‘

CHUSTECZKI
damskie i męskie płócien, batyst, la is. 

ne. jedwab ostatnia naweści
Józef Nowak pl. Marjacki 6

7la fa£i dnia

Ni At nie grał
W w agonie trzecie] k lasy  pociągu ospa­

le wlok r.cego slą a a  lin ji Lwów —  S try j, 
czterech pasażerów  —  P olak , Niem iec, 
R usin 1 Żyd, zawzięcie lup ie w k arty . Nie 
w  żadnego tam  bridża, pokera i  t- p. cu ­
dzoziem skie w ym ysły, a le  w m sz e  k o ch a­
ne, staropolsk ie „einundcw ancig". Kibic, 
zw arłem  kolom  otoczyli graczy to też u .k t 
nie zauw ażył nadejścia ko n d u k to ra , Te*» 
jednakże m ia l dobre oko 1 zauw ażył 
w szystko. A że w pociągu hazard  jost z a ­
kazany, zrob ił w ielk ie piekło , zagroził 
k arc iarzom  krym inałem , po licja i  odszedł,

K arcięta odchodziły dalej.
P o iry tow any tern lekcew ażeniem  jego 

przestróg k o nduk to r w  Szczercu spraw a 
dził Isto tn ie policjanta- K arty  zniknęły 
w prost b łyskaw icznie, szu lerzy  zrobili m i­
n y  doskonale znudzone 1 obojętne- Jakby  
nigdy nic.

S rogi po lic jan t zw raca slą  do p ierw ­
szego z brzegu N iem ca-kolonlsty z pod 
S try ja :

  G rał p an  w karty?
Niem iec oburzony , odpow iada jednak  

tlegm atyczn le:
  Nie grałam , m ein E hrenw o it!
T aksam o zaprzeczył P o la k  i  Rnsln. 

k tóry zak lą ł się na w szystk ie św iętości, że 
naw et k a r t  n ie  widział.

Skonsternow any polic jan t zw raca się 
w końcn do Żydar

—  A pan g rał?  i
Żyd śm ieje się w brodą 1 w skazując na 

trzech współpasażerów , odpow iada:
—  Ja k  jn i  n ie  g rali, to z k im  ja  miia- 

łem  grać? TADDY

PYJAMY FLANELOWE
dla pań i panów, gustowna i ta  i t  rę ­

kawiczki szale wałn. i jedwabna
Józef Nowak pi, Marjaikl &

Notatki bibliograficzne
Zygm unt D oliński: N iezw ykły pom ysł

dr. A napesta. — Miłość i  czyny LilU.  ,
W ieczny m łyn, — trzytom ow y cykl p o ­
wieściowy. (Wyd- 11. K urjera Zachodniego 
w Lesznie).

M.Mezger: ..M onika jedzie n a  M adagai 
kar" . (Wyd. K sięgarni św- W ojciecha, P o- 
znań).

Otton H edem ann: Bzisna i D ru ja, (Wyd, 
Tow arzystw a P rz y jac ió ł N auk  w W ilnie),
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Czetsipfflue Ozdoby
rta Bose Driewko

m l l u r f e r  K r ó l e w m t e i ' *
t najlepszej czekolady deserowej 
na wagę w sortymentach tylko 

we własnych sklepach firmy

H O F L l T o E R f l
we L W O W I E ,  R atow skie^o 8 pl.

Halicki 3 2064

Niemcy o Choromaóskim
Niedawno pojawił s!ę nakładom wroc­

ławskiej firmy wydawniczej W . G- Kom 
przekład głośnej powieści M. Choromań- 
skiego ,,Zazdrość i medycyna*'

Krytyka niemiecka przyjęła dzieło to 
nadzwyczaj życzliwie. „Berliner Tage- 
blatt“ pisze dosłownie:

,,powieść napisana z potęgą poetycką 
f duchową, rzucona w ręcz genjalnie- Po­
zwala nam uświadomić sobie, że współ­
czesna literatura polska doszła do tego 
stadjum rozwoju które nakazuje zajęcie 
się nią. Dotychczas była ona białą pla­
mą na karcie niemieckiego czytelnictwa. 
Choromański jest najważniejszą pozycją, 
jaką godzi się wpisać w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat“.

„Berliner Tageblatt'* poświęca powie­
ści tej dłuższe studjum analityczne, pod­
kreślając wspaniałą technikę i zdolność 
obrazowania, — i porównując Choromań- 
skiego z Dostojewskim i Tołstojem-

DWIE KSIĄŻKI O INDJACH W JE­
ŻYKU POLSKIM. Pani Hanna' Skarbek 
Peretjatkiew icz po powrocie ze swej 
podróży 'do  [ndyj Brytyjskich przygo­
towuje zbiór wrażeń osobistych pt. 
,,Powszedni dzień w Indjach‘‘.

Podróżniczka pisze również powieść 
zatytułow aną „Życie naopak“, opartą 
na tle stosunków angio - hinduskich.

Jak już wspominaliśmy, zaczęło w 
P aryżu  wychodzić pismo „Courrier ro- 
yail“, poświęcone propagandzie rojałi- 
stycznej,

W  pierwszym  numerze tego mie­
sięcznika zamieścił aitykuł wstępny 
Henryk, hrabia Paryża, ą więc syn pre 
tendenta do korony francuskiej, księ­
cia de Guise.

W  artykule tym  zaznacza, że w  o- 
brcnej trudnej sytuacji ruch rojalistycz- 
ny w e Francji zatacza coraz szersze 
kręgi:

„Podczas gdy niektórzy ludzie 
(zastanawiają się nad ostatecznością

Świeżo pojawił się rocznik słynnego 
almanachu gotajskiego za rok 1934, ozdo­
biony na karcie tytułowej portretami 
belgijskiej pary królewskiej.

Jest to już 172-gi rok tego wydawnic­
twa, stanowiącego w swoim rodzaju je ­
dyny dokument dla heraldyków i histo­
ryków.

W  tegorocznym almanachu przybyła 
nowa dynastja: Mandżukuo, z cesarzem 
Puji- Herbem tej dynastii jest srebrna 
orchidea na czarnem tle.

Po raz pierwszy też figuruje w alma­
nachu najmłodszy syn króla angielskiego, 
Jerzy, jako książę Kent.

Wśród czasopism
„TĘCZA"

W  najnow szym  n-reu (12) m iesięcznika 
„Tęcza" na czoło bogaiego m a te rja lu  wy­
b ija  się in te resu jący  a rty k u ł p , t- , Euro- 
p a  się s ta rze je" . A u to r a r ty k u łu  om aw ia­
jąc  problem  za lu d n ien ia  Europy, docho­
dź' do w niosku, że opróoz narodów  sło­
w iańsk ich  w szystkie inne narody  eu ro ­
pejskie w chodzą w o k res  zm ierzchu. —  
W śrćd zagadnień  a k tu a lia c h  na uw agę 
zasłu g u ją  w nik liw a p a ra le la  G. K. Che- 
ste rtona p. t- „R om antyzm  a dem okracja" 
oraz G- B. B aum felda , C zy m onarchiom  
przeżył się?" P o n ad to  nu m er —  jak  zw y­
k le    zaw iera w ielkie .bogactw o m a te ria ­
łu  reportażow ego, now elistycznego, n auko  
wago i rozryw kow ego przegląd ogólny, 
ku ltu ra ln y , w ydaw niczy i in. P r aw dziw ą 
tego  sym patycznego m iesięcznika ozdobę 
stanow ią liczne ilu s trac je  o raz o ryg inalna  
okładka. (t.)

d jk ta tu ry  l anarchii, niiosąsych ze so­
bą zagładę wszystkich swobód i wol­
ności publicznej, — wielu dobrych 
Francuzów, dotąd zupełnie obojęt­
nych zadaje some pytanie, czy  po­
w rót do zasady monarchistycznej 
nie byłby jedynym i najlepszym spo­
sobem celem zapewnienia naszej Oj­
czyźnie stałości i ciągłości w  polity­
ce, czego pragnie ca ły  naród'*.

W reszcie przypomina zasługi, jakie 
ks. de Guise położył d a  swej Ojczyzny 
a za co został odznaczony w  r, 1919 
knzyżem wojennym przez prezydenta 
Republiki.

W  almanachu gotajskim obok rodzin 
panujących zamieszczone są rody ksią­
żęce wszystkich krajów europejskich, 
między niemi i Polski.

Równocześnie pojawił się też drugi 
almanach „hrabiowski", zawierający na­
zwiska rodów arystokratycznych, mo- , 
gących w ykazać się czysto aryjskiem 
pochodzeniem conajmniej do szóstego 
pokolenia-

Na tytułowej karcie tego almanachu 
widnieje portret hr. Bohdana Hutten • 
Czapskiego, przewodniczącego polskich 
rycerzy maltańskich.

TURYSTYKA W  POLSCE. N um er 2 te ­
go p ięknego k w arta ln ik a , w ydaw anego 
przez min- kom unikacji, poświęcony je s t 
przedew szysik iem  sportom  zim owym , d la 
których  posiadam y tak ie  W spaniale te re­
ny w K arpatach  i T atrach .

O K rakow ie i jego  p iękn ie  'opowiada in ­
te re su jąco  Z. Nowakowski ( ,P ró b a  bez I 
w artości"), o  rozkoszach zakop iańsk ie j 
zim y B. M alczewski, o  S ław sku dr. W- D y­
bow ski, a w reszcie o te renach  m yśliw ­
skich w P o lsce  W. G arczyński.

W ydaw nictw o obliczone na. p ropagan­
dę zagran iczną wychodzi w językach pol­
skim , angielskim , francusk im  i niem iec­
kim-

S tro n a  graficzna i ilu s tracy jn a  n ię  po­
zostaw ia nic d o  życzenia.

„ORIENS", dw um iesięcznik  M isji
W schodniej 0 0 . Jezu itó w  w P o 'sce  __
K raków  —  zeszyt 6, przynosi: a r ty k u ł ks- 
J. U rbana: „K atolicyzm  i cyw ilizacja", w 
k tó rym  au to r  udow adn ia  Iż Kościół

rzym sko - kato licki , n ie  niszczy indyw i­
dualności narodow ycn i cyw ilizacyjnych 
narodów  scliizm atyckich  w raca jący ch  do 
jedności kośc ielnej; a rty k u ł dr- M. N iwiń­
skiego o „Próbach un ji kościelnej w epoce 
aw in jo ń sk ie j" ; a rty k u ł , 0  ikonach" Zofji 
L icharew ej; a r ty k u ł „Polscy O rm ianie" 
ks. Zdzisław a O bertyńskiego; a r ty k u ł „Od 
Rusinów do U kraińców  i R osjan" ks. 
J . U rbana; a r ty k u ł „Ruch un ijny  w Bess, 
r a h ji"  ks. F e lik sa  W iercińskiego i następ­
nie arty k u ły  inform acyjne: „Z prow incji 
h a lick ie j" ; ,P o  tam te j stron ie" (o sto sun ­
k ach  w cerkw i p raw osław ne j w P olsce); 
„W rażeniu  z R jro d ła "  . W iatrow skiego; 
przegląd p ra sy  i k ro n ik a  kończą num er, 
ozdobiony p o nad to  czterem a stronicam i fo­
tografii-

n* GWianMEi  nowy m
najtańszym, trwałym, radosnym p o d a >  
p u n k i e m  dla dzieci, m ł o d z i e ż y  
i starszych jest tylko

K S I Ą Ż K A
W Y S T A W A  i wielki w ybór
pięknej K S I Ą Ż K I ,  S Z T Y C H Ó W  
F G R A F I K I  w:

K S I Ę G A R N I  
G iib f y n o w ic z  i S y n
P l a c  K a t e d r a l n y ,  L W ó lY

od 5 do 31-g-o XII b. r. 2067

Kino w samolocie
Przed paru dniami przeprowadzono 

w  Londynie ciekawą próbę- Do zw y­
kłego samolotu pasażerskiego wmonto­
wano aparat Projekcyjny oraz srebrzy­
sty ekran w wym iarach 2X i/2mtr-

Na ekranie tym  wyświetlono film 
dźwiękowy podczas lotu samolotu, przy- 
czem produkcja wypadła doskonale.

Aparat projekcyjny mieści się bezpo­
średnio za kabiną plota.

W obec pomyślnego wyniku te] pierw­
szej próby, projektowane jest stopniowe 
wprowadzenie filmu do wszystkich sa­
molotów pasażerkich-

Ozdoby na drzawko
•ra s

praktyczna I tania ą idr.rkl palaea 
v wiotkim w yborra

A. Łopiissańshl
Lwów, pl. M arjacki 8 
P a z a ta n  fw iazdkaw a

WYSTAWA OBRAZÓW
pa cenaak bojeazala alskicb-

1679

N o w y  almanach gotajski

Likiery, nalew ki, W tf A  £  m  ^  ^  n iedoścignionej
w in iaci, w ó d k i ^  i»ff EL Łi  g £  y  jakości 1963

Sztuk Pięknych
Lwów, w grudniu i 

Stało się już zwyczajem w T w ie P. | 
Sztuk. "Pięknych, że w ystaw y gwiazd­
kowe łączy się z pokazem prac lwow­
skiego Związku Grafików. W  tym roku 
postarano- się ponadto o współudział 
krakowskiego Twa Artystów ■ Grafi­
ków, Niestety, wobec absencji niekió 
rych artystów  pełne porównanie kie­
runku zainteresowań staję się niemoż 

, bwe. W  krakowskiem zrzeszeniu prze­
ważają kierunki umiarkowane a nawet 
passeistyczne, jak n. p. Józef Pochwal- 
ski, Stefanja Dyboska, Stanisław 
Szwarz, pozostający pod wpływem lito­
grafii W yczółkowskiego. Na wysokim 
zawsze poziomie utrzymuje się Maria 
Gutkowska. Element młodzieńczej św ie­
żość, wnosi Franciszek Jaźwiński. Ope­
ruje po części linją poruszoną, ekspre­
syjną, lecz umie też w yzyskać w  lito­
grafii sytość i głębię czerni (Galary na 
Wiśle).

Na czołc jednak grupy krakowskiej 
wysuwa się bezsprzecznie Zygmunt 
Król. który zajmuje się obecnie wyłącz­
nie Ltografją. Przez nasilenie jednego 
tonu i niezmiernie subtelne stopniowa­
nia i różnicowania osiąga efekty nie­
zrównane, Linja nię odgryw a w jego 
koncepcjach żadnej roli, a operując w y ­
łącznie gradacją tonu, zmierza do efek 
tów zdecydowanie malarskich. P rze­
prowadzenie formy odpowiada dzisiej­
szym prądom artystycznym , jednak 
Król zachowuje własną indywidualność.

Technicznie stoją jego litografie na bar­
dzo wysokim poziomie, przyczem w y­
zyskuje specyficzne właściwości lito­
grafii dla celów czysto artystycznych.

Twórczość Zygmunta Króla jest już 
na terenie Lwowa znana z kilku w y­
staw, obecny pokaz prac świadczy o 
nieprzerwanym rozwoju artysty , który 
już dziś w młodszem pokoleniu grafi­
ków zajmuje jedno z miejsc czołowych.

Lwów nie jest dostatecznie repre­
zentowany, ale to, co jest, naogół do­
brze charakteryzuje kierunek zaintere­
sowań. Pieniążek przerzuca się do drze­
w orytu, Krat°chwilow przypomina się ze 
swą piękną teką starolwowskich kra­
mów, Acedaftski znajduje w  akwatincie 
nowe możliwości, Nowakowska ■ Aco- 
dańska posiada bezsprzeczny tem pera­
ment artystyczny, który ją jednak cza­
sem unosi, co zaznacza się w  niedość 
uzasadnionym rozkładzie partyj białych 
1 czarnych.

Poznajem y jeszcze jedną uczenicę 
prof. Tyrow icza — Anie'ę Rafałowską, 
która zdaje się wiele obiecywać. Z kla­
sy  profesora swego wyniosła pełną zna­
jomość technik!, D rzew oryt stal się 
dziedziną jej zainteresowań i w łaściwo­
ści jego zdoła już połączyć z zagadnie­
niem formalnem. Kontur zdecydowany, 
acz niezmiernie subtelny określa po­
szczególne kształty, w  komponowaniu 
całości znać oddziaływanie Borowskie­
go i Zaka, co jednak nie umniejsza indy­
widualności artystki*

W ładysław  Żurawski (szczerze go 
podziwiam, że oddany ciężkiej pracy 
pedagogicznej na prowincji zdoła się 
utrzym ać na wysokim poziomie arty­
stycznym) w ystawia dziesięć drzew ory­
tów. Zdaj© mi się, że arty sta  znajduje 
się w przededniu pewnych przemian, 
wyczuwa się jakiś niepokój, znać nieco 
w pływ Kulisiewicza w jednym z drze­
worytów. Najdorzalszem z w ystaw io­
nych dziel jest niewątpliwie Przedw io­
śnie, w  którem struktura kresek staje 
się czynnikiem współkształtującym.

W  grafice odznacza się przede- 
wszystkiem Janina Nowotnowa, która 
■występuje z kolekcją zbiorową. W gra­
fice znać nieustanny rozwój i to nietylko 
w  wzbogaceniu środków technicznych, 
ale i w pogłębieniu walorów formal­
nych. P. Nowotnowa wybiera sobie nie 
efektowne m otyw y gdzieś z Podzam ­
cza, ale przez umiejętne ujęcie zdoła 
stworzyć dobrze przemyślaną konstruk­
cję, w której płaszczyzny ścienne sta.ją 
się główneml elementami. Nie są one 
jednak jednostajną całością, lecz współ­
działają efekty, wynikające z jej zróż­
nicowania.

Pozatem  w ystaw ia p. Nowotnowa 
obrazy olejne i akwarele (martwe natu 
ry , kwiaty i krajobraze) W  krajobrazach 

znać związek z  aktualnemi dążeniami 
w  sztuce, jest rzeczowość ujęcia, dąże­
nie do podkreślenia charakteru obiek­
tów.

Druga zbiorowa k 'lek c ja  obrazów 
Marji HausneroweJ posiada bardzo nie­
jednolity poziom, wspomnę tylko te, 
które wskazują na pewien rozwój 
artystki. Są to pejzaże z Pucka, w  któ­
rych przez stylizacje 1 kolory tyczne

komponowanie osiąga poważniejszy po- 
ziom.

W  dwuch salach T ow arzystw a u- 
mieszczono eksponaty nadesłane na w y­
stawę gwiazdkową. Z okazji analogicz­
nej imprezy pisał przed kiiku lary prof- 
Kozicki o konieczności,., wybaczenia, 
wobec zbliżających się świąt radosnych. 
W  tym roku trzeba rzeczywiście wiele 
wysiłku, by  zdobyć się na wyrozum ia­
łość. Czem bowiem wytłum aczyć gor­
liwość, że dwie rnałe sale wystawowe 
przeładowano nadmierną ilością (lr?2 
sztukO dzieł, gablotką z kolekcja- 
miniatur Zaremby i zespołem tkanin? 
Charakter w ystaw  gwiazdkowych do­
puszcza wprawdzie dowolność doboru 
eksponatów, ale i w tem należy zacho­
wać pewien umiar. Nie wiem, czy  P- 
Aniela Pawlikowska zdobędzie się no 
wyrozumiałość, gdyż jej świetny por­
tret Solskiej (najlepszy bezsprzeczni 
obraz na wystawie) znalazł się w  cienJ 
nym kącie.

A kto cierpliwie i z trudem (musi.r 
Jam to z obowiązku recenzenta!) prze!' 
rzy  wszystkie obrazy, odnajdzie. j.ak ów 
spragniony na pustyni podróżnik, oaz? 
— jest to zespół charakterystycznych 
dla Jana Trusza obrazów. Roizatem wy­
mienić należy obrazy senjora artystów 
lwowskich Marcelego Harasimowicza, 
obrazy M 'nkiey iczowej, Witwickieg®# 
Lang Heleny | Tyczyńskiej.

W ystaw ę uzupełniają tkaniny z ku1-' 
su tkackiego Zw. P racy  Obyw. Kobie! 
w Chłopach (poczta Komarno). TkaninY 
dobre w wzorach, solidnie wykonane, 
zdumiewają niskością cen.

Helena Blumówna
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Jeszcze o drożyźnie 
liczników

W  snrawie liczników, o których pi­
saliśmy dnia 14 b.m. otrzymaliśmy sze­
reg hstów uznających nasze stanowisko.
1 tak np. p. inż. M. podaje że posiadając 
w swoim własnym  domu kompletną in­
stalację gazową, z powodu nadzwyczaj­
nej drożyzny gazu, musiał konsumpcję 
tegoż zredukować do ostatecznych gra­
nic- Gaz. zarówno w  użyciu kuchennym 
jak i łazienkowym zastąpił drzewem i 
kalkulacja Przedstawia się daleko taniej. 
Rzecz zrozumiała, że całkowicie bez 
gazu obejść się niemoże. W  ostatnim mie 
siącu za 7 nP wypalonego gazu zapła­
cił 2.52 zł- a z podatkiem na sławetny 
Fundusz Bezrobocia 2-65 zł. — za najem 
gazomierza 2.20 zł. Gazomierz ten ma 
p- inż. M. od 25 lat i w szystko wskazuje 
na to, że instrument ten dawno już się 
zamortyzował. Reklamacje, by wstaw io­
no m ały numer licznika padaja jak groch 
o ścianę.

Gdyby jednak Gazownia Miejska 
wzięła szczerze pod uwagę i drożyznę 
gazu, jego niedostateczną w artość kalo- 
zyczną i fantastyczne koszty licznika 
a  ponadto gdyby chciała'w ejść na szer­
szą i drogę spopularyzowania gazu — 
natenczas zmieniłaby swą politykę cen­
nikową. I, oto walczymy-

Kronika gospodarcza
— W  związku z nadchodzącym okre­

sem świątecznym należy przypomnieć, 
że od ew. wypłacanych gratyfikacyj i 
remunoracyj świątecznych, oraz od tzw. 
gratyfikacyj bilansowych nie opłaca się 
żadnych składek na ubezpieczenia ani 
składki na Fundusz P racy, a tylko 
uwzględnia się tego rodzaju w ypłaty 
przy obliczaniu podatku dochodowego-

— Komisja likwidacyjna pretensyj po­
siadaczy polis ubezpieczeniowych nie­
mieckich tow arzystw  ubezpieczeń, która 
w  myśl polsko - niemieckiego układu 
waloryzacyjnego prowadziła rejestracje 
należności obywateli polskich, przystę­
puje do w ypłaty  uzyskanych odszkodo­
wań. Począw szy od końca b. m- w ypła­
cana będzie 1 ra ta w  wysokości 10 proc. 
zwaloryzowanej sumy należności. Druga 
ra ta  płatna ,ma być za kilka miesięcy, 
wyniesie ona od 5 do 8 proc- sum zwa­
loryzowanych. W ypłata odbywać się 
będzie za pomocą przekazów poczto­
wym !!

— Ukazało się rozporządzenie mini­
stra skarbu, mocą którego z dn. 15 b- m- 
wypuszczona została I-sza serja 5 Proc. 
państwowej renty wieczystej, na łączną

Przewidywane zmniejszenie eksportu o 1 miljon ton
Jak wiadomo, polsko-angielskie po­

rozumienie węglowe doszło już do skut­
ku i posiada, co podkreślić należy, zna­
czenie poważne. Umowa ta bowiem sta­
nowi jakby — jak się wyrażono na wal- 
nem zebraniu Polskiej Konwencji Węglo­
wej — .autorytatyw ne stwierdzenie pra­
wa ooyw atelstwa eksportu polskiego w 
Poważnych ilościach na rynki zamor­
skie". Oba kraje tj.: Anglja i Polska, w 
myśl umowy w  sprawach dotyczących 
eksportu zamorskiego, działać będą 
wspólnie 1 we wzajemuern porozumieniu, 
a ponadto przewiduje się, że obie strony 
mogą dołożyć wszelkich starań, by obu­
stronne kontyngenty mogły być w cało­
ści wyeksportowane- Porozumienie obej­
muje tylko w ysyłki morskie, nie dotyczy 
jednak węgla, sprzedawanego w samych 
portach na cele bunkrowe; nie obejmuje 
ono. również koksu, którego wysyłki są 
nieograniczone. Umowa ta jednak jest 
kompromisem, a ustępstwo z polskiej 
strony w yraża się między innemj w o- 
kreśleniu wzajemnego kontyngentu tzn. 
pewnego procentowego ustosunkowania 
eksportu obu krajów.

W  konsekwencji dotychczasowy ek­
sport zamorski węgla polskiego w  
porównaniu ze stanem obecnym zmniej­
szy się, czyli, że liczyć się należy ze

skurczeniem ilośclowem polskiego ek­
sportu zamorskiego- „Robotnik" (z d. 16 
b.m.), analizując porozumienie węglowe 
polsko - angielskie, przewiduje, że na 
skutek ustalenia w  porozumieniu Pro­
centowego stosunku eksportu polskiego 
do eksportu angielskiego zmniejszy się 
eksport polski, oceniając bardzo ostroż­
nie o 1 miljon ton węgla rocznie. Zmniej - 
szenie zaś wydobycia o 1 mili- ton ozna­
cza spadek liczby robotników o około 
2.300.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nowa kon­
stelacja, w  jakiej się znalazł obecnie 
polski przemysł węglowy, zwolniony 
przedewszystkiem od niezdrowego dum­
pingu a sprowadzony na drogę opłacal­
ności, nie zechce spowodować dalszego 
wzrostu bezrobocia mas robotniczych a 
przewidziane zmniejszenie eksportu w ę­
gla w yrów na przez silniejsze nasycenie 
rynku wewnętrznego, co związane jest 
przedewszystkiem z obniżeniem ceny 
węgla w kraju.

Przed polskim przemysłem stale no­
wy rozdział rozwoju i konsolidacji 
i wierzyć należy; że wzięte równjeż 
zostaną pod uwagę i głodowe stawki 
polskich robotników górniczych i w y­
górowane ceny węgla planowane Przez 
polskiego konsumenta-

Nadapolam , praca robotnika i żyto
(g) Aż do przesady deklamuje się u 

nas o  programie ściągnięcia nożyc cen 
artykułów  przem ysłowych i rolnych- 
Każda konferencja gospodarczą aż 
dźwięczy od tych.-- nożyc — a po kon­
ferencji nożyce rozwierają się złośliwie, 
drwiąc sobie z programów na temat 
„szarego człowieka" i Podniesienia jego 
zdolności konsumcyjnej.- Oto przykład, 
oparty  na aanych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego: W  r. 1914 chłop chcąc 
nabyć 10 mtr. madapolamu musiał sprze­
dać 61 kg- żyta, w  latach 1927 do 1928 
— 53 kg-, w  latach 1928 — 1929 — 67 
kg., w  latach 1929 — 1930 — 108 kg., 
w  latach 1930 — 31 — 103 kg., a w  lu ­
tym 1934 r. - f ?6 kg. żyta- Nożyce więc

sumę nomimalną 50 milj. zł. w obliga­
cjach na okaziciela w artości imiennej po 
500 tys- zł- każda. Obligacja posiadać 
będzie 20 kuponów, z  których ostatni 
płatny będzie ,w grudniu r. 1954-

bryknęły sobie od r. 1927 o całe 100 
proc. —  a dostatek chłopa spadł rów­
nież poważnie, tak, że cena madapola­
mu z r. 1927 jest dlań niemal 3 krotnie 
wyższa-

Jeszcze wyraźniej ten ruch nożyc 
występuje przy Pracy robotnika. Robot­
nik chcąc nabyć w  r. 1927 —  10 ,mtr. 
madapolamu pracować musiał 3-6 dni, 
w r. 1932 — 33 — 5-1 dni; ażeby nabyć 
10 szpulek nici (nr. 50) robotnik musiał 
pracować 1.4 dni a w  latach 1932 — 
1933 — 2.3 dni- Może jednak słuszniej 
będzie, zwłaszcza w  dobie coraz silniej 
występującego Prądu kompensacyjnego, 
wartości przedstawiać w  życie, dniach 
pracy, zapałkach, tytoniu, soli i t. d- 
Może te obrazy prędzej przekonają na­
szych „ekonomistów brygadowych" niż 
wskaźniki koniunkturalne.

Dolar i w aluty
Bank Polski płacił za dolary 5.26.‘7» 

g’ełda prywatna 5-27 zł. Funt sztdlilhg 
notowano 26.20—20.25 zł., frank Iranc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pół zł, Hry 
45 50 zf, leje rum 36—37 zł, gulden 
hol. 3.55—3.57 zł, markę niem. 1.87— 
1.89 zł, gulden gdański 1.72 zł, szyito* 
austr. 99- 99 i pól zł.

G IE Ł D A  LW O W S K A
G iełda zbożowa,
N jl G iełdzto obro ty  w e w szy s tk ich  p ra ­

wie artyku łach .
Siem ię konopne spadło  w cenie, n a to ­

m ias t c trę cy  podrożały-
Ceny innych a rtyku łów  u trz y m u ją  się 

na poziom .e do tychczasow ych no tow ań.
Tendencja u trzy m an a , usposobienie 

ożywione. i j
Ceny p a r ita s  Podw oloczyska 
Siem ię konopne 
Otręby żytnie 
O tręby pszenne grube 
O tręby pszenne średn ie  
Otręby pszenne m ia łk ie  
Otręby jęczm ienna 
loco w agon Lwów 
Siemię k jn o o n e  
Otręby ży tn ie  
O tręby pszenne grube 
Otręby pszenne średnie 
Otręby pszenna m iałk ie 
O tręby jęczm ienne

Inne ku rsy  niezm ienione.
G iełda pieniężna.
U sposobienie ospałe
D olar poza Giełdą, zł, 8— 8.25-

Giełda nabiałowa
Masło blok' deserowe w  hurcie 2.70 

zł, w  detalu 3.00 zł.
Masło II sorty 1 masło kuchenn* 

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., w e flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt kopa 4.80 zł, detal 8 ł pól 
grosza.

Giełda warszawsko
Wanzawi 17. XII. 1534

3proe. paź. budowlana 45 5
5proc. po i. iawestycyjna 116"-—

4 proc. po i. inwaat. reryj. —
4 proc. po i. konwerayjna 66 —
5 proa. po i. kolejowa —
6 proc. poi. dolarowa 73'- -
4 proc. po i. dolarowa 5!'25
7 proc. poi. atabilir.aeyjna 68 13

10 proc. po i. kolejowa —
Waluty i dewizy

Bolgja 123-90 P raga 22-12-5
Gdańsk 17/'82 Stoekholm — —
Holaadja 358*20 Szwajearja 17160
Loadya 26"21‘ Włoehy 45*34"
N. .ork 5-29-5 Berlin 21185

od do
24-50 25.00
7.50 7-25
8.00 825
7.75 800
850 8.75
S.0O 8.25

od do
oooo 00.00

7,o0 7-75
00 00 oo.oo

8.50 8-75
00.00 00.00
y-50 10.00

EARNEST HOLM

99 Ś l e p y  J a c k
55

91

L arry  skinął głową.
— Byłem już ledwie o kilkaset kroków oddalony 

od pańskiej kamienicy, gdy w tem ogarnęło mnie 
przykre uczucie, jak gdyDym był śledzony. Nie w i­
działem nikogo, lecz miałem to obrzydliwe uczucie, 
jak;ego się doznaje, jeśli się czuje tuż  na karku ,,poIi- 
caja", któremu nie można się „wymigać". Byłem już 
na pańskiej ulicy i oglądnąłem się za pańską kamienicą, 
którą już minąłem i musiałem zawrócić. Przypuszczani, 
że moi prześladowcy musieli w  międzyczasie wślizgnąć 
się do domu i czekali na mnie na górze. Przypominam 
sobie jeszcze, że podniosłem rękę do dzwonka u drzwi 
pana, co się potem stało, tego nie wiem.

Diana pisała bardzo szybko, poczem zamknęła 
notatnik. —  Zdaje mi się, że to wszystko. — rzekł 
Fred słabym głosem. — Napiłbym się czegoś.

W  dziesięć minut potem dwa auta policjantów 
w cywilnych ubraniach podążały na wchód i miesz­
kańcy małej uliczki z tyłu Pralni mieli małą sensację.

— Cóż to za m ur? — spytał Larry jednego 
z  urzędników-

— Jest to mur właściwej pralni, — odrzekł sier­
żant Harvey. — Przeszukałem  ją już dokładnie, lecz 
niczego nie znalazłem.

—  Czy był pan w kotłowni?
— Tak jest, sir, jest to całkiem zwyczajna kotło­

wnia z dużym kotłem i maszyną parową.
— Niech pan każe otw orzyć drzwi, — rozkazał 

Larry. — Z pewnością kazał pan pilnować drugie 
Wyjście ze strony Lissom Lane-

— Tak sir, — meldował sierżant, manipulując koło 
zamku który po chwili u stąp it

Lokal, do którego weszli w prost z ulicy, Pogrążony 
był zupełnie w ciemnośoiach. Gdy włączono światło, 
dostrzegł wielką halę z cegieł; podłoga była cem ento­
wa. W  środku stały cztery stoły, na których pracow ały 
bieliźniarki. W  dół prowadziły strome schody z po­
ręczami- L arry podszedł do kotła.

ROZDZIAł 29.

— Niech się pani wstydzi, — rzekł ślepy Jake, po­
trząsając swoją ogromną głową.

Skulony siedział p rzy  ścianie, a słowa swe skie­
rował ku kobiecie, wyglądającej bardzo opłakanie, k tó­
ra siedziała naprzeciw niego z ramionami i głową zwie- 
szonemi z rezygnacją. Ubrana była niezwykle ubogo, 
siwe kosmyki w iły się pomiędzy jej dziko rozwichrzo- 
nemi włosami, ręce i tw arz były brudne.

Pokój, w  którym  się znajdowali, zuPełńe na taką 
nazwę nie zasługiwał i przypominał raczej jakąś wiel­
ką poszerzoną rurę wodoc ągową. Podłoga była zarzu­
cona rumowiskiem i odpadkami cementu. Z jednej stro­
ny znajdowały się drzwi żelazne, tak małe, że norm al­
ny człowiek z .trudnością przez nie mógłby się prze­
dostać, z drugiej zaś nieforemny otw ór w Żelaznem 
obramowaniu, przez który widać było małą, czarną 
przestrzeń, której podłoga również zarzucona była ru­
mowiskiem.

Sama siebie powinnaś się wstydzić, — mruczał 
ślepy Jake. — Oni robią wszystko, co tylko dla ciebie 
zrobić można, ty  wściekła, nędzna czarownico, a ty  
siedzisz tu i jęczysz i wyjesz. Zupełnie jak młody Pies, 
któremu obcięto ogon.

Kobieta wzdrygnęła się.
— Gdybym mógł robić z tobą to cobym chciał, 

wówczas miałabyś przynajmniej powód do jęków, — 
rzekł .Jake. — Czy nie dostajesz żarcia? Czy nie dali­
śmy ci pięknego łóżka, na którem leżałaś sobie, zanim 
ten przeklęty pies nie wsadził tu swego nosa?.

— Ja  chcę stąd odejść, — odrzekła. — W y zabije­
cie mnie.

— Jeszcze nie. — zadrwił Jake. — Może ONI ze­
chcą by z tobą zakończyć •— a wówczas już napewno 
będziesz miała spokój.

— Ja chcę stąd odejść! — krzyknęła stara  kobieta, 
szlochając. — Dlaczego uwięziliśc.e mię w  tej strasz­
nej jamie?.

— Czy może w olałabyś zamieszkać tam na dole ze 
szczurami? — mruknął Jake. — Czyś nie wrzesz-, 
czała i darła się, gdy te draby szukały cię? A teraz 
siedzisz tu zdrowo i bezpieczna, gdzie żaden szczur 
nie ma dostępu, a od jutra możesz zamieszkać w  pięk­
nym domku, z ładnemi białemi nakryciami na łóżko. 
T y niewdzięczna stara megero.

Podniosła swoją zatroskaną tw arz i spojrzała nań 
z ciekawością.

— Mówi Pan o NICH, jak gdyby byli aniołami, — 
rzekła. —A jednak z pewnością któregoś dnia zdradzą 
pana-

— Milcz! •— krzyknął wściekle. — T y  ICH nie 
znasz. Czy wiesz, oo ONI dla ciebie zrobili? Komu 
zawdzięczam moje przyjemne życie i tyle pieniędzy, 
wiele tylko zapragnę? I jedzenia i picia? I dali mi ONI 
jeszcze młodą, piękną damę, — zaśmiał się. lecz 
uśmiech togo zakończył się obrzydliwym grymasem. 
:— Dostanę ją jeszcze w  swoje ręce! Omal, że mnie nie 
zabiła, ta przeklęta ulicznica.

— Kto to taki? — spytała-
u - To ciebie nie obchodzi. I tak je] nie znasz, — 

odrzekł Jake, widać jednak było, że ma zamiar dalej 
na ten tem at rozmawiać. — Była to młoda, zwinna 
dziewczyna- Ale ona należy do Policji i dlatego ONI 
chcą dostać ją w swoje ręce.

( C .  i .  t u )
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WARSZAWA 16. 12. W  finałowej 
grupie bokserskich drużynowych mis­
trzostw  Polski rozegrany został dzisiaj 
w  Warszawie mecz pomiędzy poznań­
ską W a-tą a stołeczną Makkabi- Mecz 
wywołał olbrzymie zainteresowanie. W 
ogólnej punktacji naogół niespodziewa­
nie wysokie zwycięstwo odniosła W ar­
ta w stosunku 12:4.

Już przed meczem Poznańczyoy 
prowadzili 2 :0, na skutek w a’k-overu 
uzyskanego przez Piłata, gdyż przeciw 
nik poznańczyka Neuding, podobnie jak 
Stahl II i Pdnik, specjalnie do meczu 
tego strenowrii różnicę jednej wagi.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco:

W  wadze muszej Sobkowiak (W.) 
pokonał na punkty Rirenbauma (M).

W  wadze koguciej Rosenblum (M) 
w ygrał na punkty z Wirskim (W).

W  wadze piórkowej Kajnar (W) 
po bardzo ładnej walce w ygrał w yso­
ko na punkty z Rorenszteinem (M), po 
syłaiąc go trzykrotnie na deski.

W  wadze iekiciej Siwiński (W) poko­
nał na punkty Neustadta (M).

W  wadze półśredniej Pilnik (M) zre­
misował z Aniołą (W).

W  wadze Średniej M ajcłrzycki (W)

w ygrał wysoko na punkty z Stahlem 
II (M).

W  wadze półciężkiej Neuding (M) 
niezasłużenie zremisował z Szymurą 
(W).

W wadze ciężkiej P iłat (W) wy 
gryw a przez w.-o-

KATOWICE 16. 12. Odbył się tutaj 
międzynar. turniej bokserów zawoao- 

* wych Specjalne zainteresowanie bu- 
| dziła walka Górnego iz Miczkiem (Mo- 

nachjum), Zwycięstwo odniósł Niemiec 
w piątej rundzie, gdyż Górny z powo­
du zwichnięcia ręki zmuszony był s ;ę 
poddać.

KRAKÓW 16. 12. W  towarzyskim 
meczu bokserskim Hasmonea pokonała 
Wawel 8 :6. Wawel wystąpił w  skła­
dzie osłabionym i mecz został rozegra­
ny w siedmiu wagach, bez wagi cięż­
kiej.

RZESZÓW 16. 12 W  zawodach 
bokserskich pokonała lwowska Świtoź 
Barkochbę 9:5. Sędziował p. Dobrzań-
ski

INOWROCŁAW 16. 12. Mecz bok­
serski o  mistrzostwo Polski, rozegrany 
między I.K.P. Łódź a klubem Kuiawja. 
W ygrała Kujawja 9:7.

llera. Dochodzenia zostały ukończone 
dopiero przed kilku dniami, i Moliera 
aresztowano w Cannes- Stwierdzono, że 
Pasywa jego wynoszą 200 milj. fr- Straty 
poniosły głównie samorządy miejskie 
oraz drobni rentjerzy- Swego czasu Mć>- 
ler otrzymał nakaz opuszczenia Francji, 

'irocz oszust pozostał w Paryżu. Stało 
sie to dzięki wpływom pewnej osobi­
stości Politycznej- Obecnie okazało się, 
że był to zmarły przed dwoma laty pod­
sekretarz stanu w  min. wojny dep. 
Ossola z partji radykalnej, który za tę 
,.przysłusę“ otrzymał 100-000 fr. W  tych 
warunkach afera stała sie skandalem po­
litycznym. Ossola był wybitną osobisto­
ścią w partji radykalnej.

Zatarg włosko-ah syósln
PARYŻ, 16. 12- (PAT). Havas dono- 

Si z Rzymu: W związku z zatargiem
włosko - abisyńskim rząd włoski uwa­
ża, że w danym wypadku arbitraż był­
by bezprzedmiotowy, guyż incydent 
wydarzył sie na terytorium włoskiem.

„Giornale d‘ltalia“ celem poparcia te. 
zy rządowej zamieściła dziś mapę oko- 
ic, gdzie miało ,mie sce zajście, oraz po­

dał szereg artjdrułów konwencji włosko- 
abisyńskiej triero dowiedzenia praw  
włoskich do Oiouai, które było widow­
nią walk włosko - abisyńskich. Tymcza­
sem na mapie wydanej przez włoskie 
ministerstwo kolonji w  r- 1934 miejsco­
wość Oloual znajduje się na terytorium 
Abisynji.

1 ------------

Rzecz możliwa 
tylko w Indjach

Chzfwa-Rhodos l pomarańczowa wsdf„,Vi,

Brak m m  1 I t e  słoi a  p rztsid ń
zbrojeniom Niemiec

KURIER SPORTOWY

POGOŃ — POLONJA 8:8
PRZEMYŚL 16. 12. Dziś odbyły się 

zawody bokserskie o  mistrzostwo L.O. 
Z.B- między Polonją przem yską a Po­
gonią lwowską. Mecz zakończył się 
wynikiem -emlsowym 8:8

W  wadze muszej: Trumarz (Pol.) 
w ygrał przez k. o. z Musiołem (Pog.)

W  wadze koguciej: W eidt (Lwów) 
w ygrał na punkty z Gajdą.

W  w adze piórkowej: Cioch (Pol.)
w ygrał przez k. o. z Wróblem.

W  wadze lekkiej: Traczkowski
(Pol ) w ygrał przez k. o z Kutnym 
(Lwów)

W  wadze pół średniej: Biły (Pog.) 
w ygrał na punkty z Wassermanem.

W  wadze średniej: Ziółkiewicz
(Lwów) w ygrał na punkty z Frankfur- 
terem.

W  wadze pół ciężkiej: Vebing (Pog.) 
w ygrał przez poddanie się rezerw. Pe- 
łecha (Pol.).

W  wadze ciężkiej: Niemiec w ygrał 
przez v. o. z powodu niestawienia się 
przeciwnika.

ŚLĄSK — NAPRZÓD 2:1 (2:0)
KATOWICE 16. 12. Śląsk (Święto­

chłowice) — Napizód (Lipiry) 2:1
(2:0). Finałowy meaz o  wejście do Ligi 
państwowej, w yw ołał na Śląsku wieł 
k;e zainteresowanie i zgromadził na 
boisku w  Liplnach przeszło 8-000 wi­
dzów. W ynik ten nie odpowiada prze­
biegowi gry. Naprzód był drużyną 
znacznie lepsza, miał znaczną przew a­
gę i nie potrafi? nawet wykorzystać 
rzutu karnego. W drużynie Śląska do­
skonale grała trójka obronna z bram ­
karzem Mrozkiem na czele. Pierwszą 
bramkę dla Śląska zdobywa w 7 min. 
Więcek. W 18 min. Michalski prze- 
stnzeliwuje rzut karny. Drugi punkt da 
Śląska zdobywa w  43 min. Olbrycht z 
winy Wysockiego. Po zmianie Naprzód 
już do końca spotkan-a ma zupełną 
przewagę, zdobywając- ty ’ko jedyny 
punkt ze strzału Stefana. Sędziował b- 
dobrze p. Schneider iz Krakowa. Obec­
ny  na meczu delegat PZPN p. Maliow 
ocenił zachowanie się publiczności ślą­
skiej jako wzżorowe- Drużyna śląska 
na skutek tego zwycięstwa wchodzi de­
finitywnie do Ligi państwowe:.

KATOWICE 16. 12. W  meczu towa­
rzyskim Ruch ligowy rokonai Śląsk 
Tarnowskie Góry 6:3 (4:0).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W 
PRZEMYŚLU

PRZEMYŚL 16. 12. W  dniu dzisiej- 
izym  odbyły się tutaj zawody lekko­
atletyczne w  hali. Pie-wsze miejsce za­
jęła Polonia osiągając 112 p., 2) Hagi- 
bor 65 p , 3) Czuwaj 53 p.

W  ramach zawodów powyższych o- 
s ągi.ąi Niemiec doskonały wynik w 
skoku w w yż 1.80, a w  skokach prób­
nych w  dal ok. 7 mtr.

Piece I Kuchnie
pltrwizei jakoicł

po etnaeh Djflfi9
lcobkuren«yj»ycli r  IUII
Lwów, KoscIu k U  1A tali 

503.223.
frzyi**]* »N wiidkl* r«p»r»ej« i eiyuezeni* 

»Uców z* izdzy, 1951

„Numerus clausus" 
w St. Zjednoczonych

NOWY JORK. 16. 12. (PAT). P ro ­
blem „numei us clausus1* ukazał sie na 
porządku dziennym uniwersytetów S ta­
nów Zjednoczonych-

Dr. M. Connaught rektor uniwersy­
tetu w  Middletown wystosował list do 
młodzieży żydowskiej, uczącej sie  ̂ na 
kursach przygotowawczych, w którym 
przestrzega przed zapisywaniem się 
na fakultet medyczny.

Rektor przytacza w liście c jfrv  sta­
tystyczne wykazujące, że Żvdzi choć 
stanowią tylko 4 proc ogółu ludności 
Stanów Zjednoczonych, na pierwszym 
roku studiów w uniwersytetach am ery­
kańskich stanowili 17 proc. zaś kanny- 

-d a tó w  na.fakultet medyczny było 50 
proc. Żydów, Rektor wyraźnie się za­
strzega, aby listu jego nie brać jako w y­
ra z . tendencji antysemickich-

PARYŻ 16. 12. (PAT) „L‘Oeuvre“ 
donosi, że przed 6-ciu tygodniami oa 
było się w Berlinie posiedzenie rady 
ministrów, na którem prezydent Banku 
Rzeszy dr. Schacht oświadczył kancle­
rzowi Hitlerowi, iż brak surowców w 
Rzeszy stoi na przeszkodzie powięk­
szeniu stanu liczebnego Reichswehry 
ze 10U.000 do 3,00u.000 żołnierzy w cią­
gu półtora roku. Brak dewiz nie po­
zwala na zakup stali, miedzi, cyny, kau 
czuku, bawełny itp. Na tem posiedzemu 
Schacht miał przedstawić pian wyko­
rzystania złomu żelaznego w Niemczech 
jako surowca, celem uzupełnienia bra­
ków.

Schacht oświadczył dalej, że jeśli 
Niemcy będą w dalszym ciągu pozo­

stawać w  odosobnieniu dyplomatycz- 
nem, to nie da się przeprowadzić planu 
powiększenia zbrojeń.

Ten stan rzeczy, — tłumaczy zda­
niem dziennika -r- ostatnie posunięcia 
dyplomatyczne Rzeszy, w  postaci w y­
jazdów i wizyt Ribbentroppa, Hessa, 
oraz Aschmanna, wkońcu zaproszenie 
kombatantów niemieckiech pod adre­
sem kombatantów francuskich. Niemcy 
zabiegają więc o przyspieszenie roko­
wań w sprawie legalizacji zbrojeń i po­
wrotu do Genewy. Zagad#}enia te były 
przedmiotem rozmowy ministra Layala 
z ambasadorem Brytanji. W yjaśniło się 
i Francja przed zakończeniem głosowa­
nia w Z. Saary nie przewiduje żadnych 
poważniejszych rokowań z Niemcami.

LONDYN, 16. 12. (PAT)- Były na* 
czelny redaktor tygodnika wydawanego 
w Indjach, Beansali postanowił wyco­
fać się z żj-cia politycznego i poświęcić 
sie całkowicie kontemplacji, zachowując 
Przytem zupełne milczenie. Dla ułatwie­
nia sobie tej decyzji kazał zaszyć sob^e 
wargi drutem, pozostawiając jedynie 
mały otw ór dla przyjmowania pokar­
mów-

Dyktatura podporządkowuje 
interesy jednostki interesom ogółu

PARYŻ, 16- 12. (PAT). W  wielkiej 
sali Trocadero odbyła się uroczystość 
50-lecia istnienia ustawy samorządowej, 
zorganizowana przez burmistrzów Fran­
cji. W  akademji i bankiecie wzięli udzjał 
prezydent Lebrun, oraz rząd w komple­
cie. Prez. Lebrun i premjer Fiandin po­
ruszyli w swych ^przemówieniach spra­
wę reformy ustroju politycznego-

Po zawierusze wojennej, — mówił 
Fiandin, — ludzie dobrej woli zadawali 
pytanie, czy forma rządów, które do­
tychczas stanowiła ład i zabezpieczała 
posteP i pokój jest wystarczająca, do za­
pewnienia narodom pomyślności i trw a ­
łości ich egzystencyj. Ludzie ci usiłowali 
znaleźć formy rządów, bardziej odpo­
wiadające rezultatom sytuacji obecnej, 
Formy rządów autorytatyw nych i dyb* 
tatorsklch sprawiły, że została pogrążo­
na wola indywidualna. Francja nie pój­
dzie za tymi przykładami, stojąc w ier­
nie przy boku wielkiej demokracji an­
gielskiej- W  trudnym okresie jaki prze. 
żywamy. ustroje dyktatorskie dU 
utrwalenia stałości rządów podporząd. 
kowują interesy jednostki interesom 
ogółu. Francja Potrafi znaleźć odpowied­
nią siłe aby przeprowadzić na normal­
nej drodze to odrodzenie. Francja ro tra- 
fiła narzucić światu tryum f zasady spra. 
wiedliwnści i prawa. Kierując sie tą za­
sada Francia usiłuje obecnie rozwiązać 
trudności życia międzynarodowego- W 
tych warunkach Francja niewątpliwie 
potrafi wznieść się ponad sw e dotych­
czasowe słabości i osiągnąć takie skut­
ki w swych stosunkach w ew nętrznych 
Rząd chętnie weźmie pod uwagę życzę, 
nia obywateli i przystąpi razem z komi­
sją reformy ustroju w obu izbach, aby 
rozpatrzeć Propozycje zmierzające dc 
wzmocnienia w ładzy wykonawczej.

T e le g ra m y  z  ostatniej chwili 
na s tr . 1 i 2-giej

D in  i f l l p r i B j  plicji 3 M t t a
pobity przez tłum

PARYŻ 16 12. (PAT) Havas donosi 
z Saarbrucken, iż wczoraj w nocy w y­
darzył się tam tragiczny wypadek.

Jeden z oficerów policji cudzoziem­
skiej powołanej niedawno pnzez komnję 
Saary prowadząc samochód przejechał 
przechodzącą przez Jezdnię kobietę. 
Przechodnie, którzy byli świadkami 
wypadku rzucili się na oficera, który 
uważając, że grozi mu niebezpieczeń­
stwo dobył rewolweru i strzelił w tłum 
raniąc jednego robotnika. Napastnicy 
zaatakowali ponownie oficera i potur­
bowali go ciężko. Zarówno postrzelo­
nego robotnika jak i oficera przewie­
ziono do szpitala.

BF.RLIN 16. 12. (PAT) Niem. biuro 
inf. donosi o incydencie, który wyda­
rzył się w  nocy z soboty na niedzielę 
w Saarbrucken. O godz. 3 samochód z 
trzem a pasażerami skręcając w bocz­
ną ulicę najechał na skręcie na grupę 
osób na chodniku. Ofiarą przejechania 
padła kobieta w stanie odmiennym. 
Autem kierował oficer międzynar- po­
licji Anglik, który był w* stanie pod­
chmielonym. Zanim nadeszła polica 
przechodnie zażądali od oficera, aby nie

oddalał się z m’ejsca wypadku Wobec 
tego, że. of;cer chciał odjechać, grupa 
przechodniów zagrodziła mu drogę. 
Wówczas oficer sądząc, że grozi mu 
niebezpieczeństwo, dobył rewolweru 
i strzelił dwukrotnie, raniąc jednego z 
przechodniów. Grupa zebranych osób 
rozbroiła oficera i poturbowała go. 
Wiadomość o tym incydencie w yw oła­
ła w mieście wielkie wzburzenie. Kie­
rownictwo „Deutsche Front*1 złożyło 
protest w komisji rządzącej Z. Saary. 
Oficer angielski nie wchodzi w skład 
oddziałów, któro znajdują sęi w drodze 
do Z. Saary.

LONDYN 16. 12. (PAT) W angiel­
skich kołach rządowych zapanowała 
poważna konsternacja z  powodu incy­
dentu w  Saarbrucken. P rezydent ko 
misji rządzącej Knox zarządził zbada­
nie całej sprawy. Komunikat oficjalny 
ma się ukazać wkrótce.

W  Anglji uważany jest ton incydent 
Jako b. przykre wydarzenie, które mo­
że wytworzyć nastroje nieprzychylne 
wobec oddziałów angielskich, (znajdują­
cych się w  drodze do Z Saary.

Km t o  G i n o - p l i l p a «? Francji
PARYŻ, 16. 12- (PAT). Afera aresz- I kiryżu towarzystwo nieruchomości a 

.(cw anego w Cannes Duńczyka Moliera 1 uasteDtiie 15 innych towarzystw; fitian- 
1 zaczyna przybierać poważne rozmiary. I sowych. W  r- 1934 władze zainlereso- 

Przed kilku laty  Molier założył w I wały się oszukańczą działalnością Mó-

Rohatyioi
•f. 39-93 P, K. O
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Z  w ę d ró w e k  po L w o w ie
Lw o w s k i e  ,,w i e l k i e  b u l w a r y **

Ulica Aicadeńiicka-.1 Nasze lwowskie 
corso, nasza ulica niejako reprezentacyj­
na serce miasta, z którego rozchodzą się 
szersze i węższe arterje ruchu-

Zmieniła zupełnie swe oblicze od 
Chwili, gdy na jednym z jej narożników 
— na miejscu, gdzie przez łata całe 
chylił się drewniany, pruchniejący par­
kan, zasłaniający wstydliwie doły i ru­
mowiska, stanął nasz lwowski „drapacz 
chmur**, imponująca kamienica Spre- 
chera.

Zmieniła się jeszcze bardziej, odinłod- 
niała i ,,wyszlachetniała“, z chwilą, gdy 
środkiem jej przeciągnięto naprawdę 
przepiękną aleję topolową, starannie 
utrzymaną, o ślicznej perspektywie, 
przypominającej latem miasta Południa. 
I „awansował** wówczas pomnik Ujej­
skiego, zyskując znacznie na swem >,pod 
Wyzszeniu**.

A gdy wieczorem zajaśnieją potężne 
Światła nowych lamp elektrycznych na 
Wysokich masztach, gdy przez chodnik 
przelewa się tłum spacerowiczów, gdy 
zabłysną okna w ystaw ow e neonową re­
klamą. — mamy w e Lwowie, przynaj­
mniej na tym niewielkim odcinku, w raże­

nie, jakbyśm y znaleźli się na wielkich 
bulwarach Paryża, lub conajmniej na 
Marszałkowskiej czy Nowym Świecie-

SKLEPY I ICH WŁAŚCICIELE
Zmieniali się też często i lokatorzy 

domów przy tej pryncypalnej ulicy. Na 
ogół, z radością, stwierdzić trzeba, że — 
przynajmniej na zewnątrz — o ile idzie 
o sklepy i przedsiębiorstwa handlowe — 
polski stan posiadania stosunkowo nie 
bardzo się uszczuplił.

Zniknęły niestety oddawna stare, 
lwowskie, renomowane firmy:

Seyfarth i Dydynskł (obecnie apteka 
Dobrzańskiego) magazyn kapeluszy 
Szałkiewiczowej, najpoważniejsza firma 
w  tym dziale, (Lokal po niej przerobiony 
został na kawiarnię hotelu George‘a)- 

Zniknął sklep Pawłowskiego, w  któ­
rym obecnie znajduje się żydowski juoi- 
ler Beutei.

Zniknął Riedeh pierwszorzędny ma­
gazyn bielizny, — miejsce jego zajął ży­
dowski magazyn mód Posamenta- 

Zniknęła stara lwowska firma Schay- 
erów, ustęDując niejscą i pra-
cowni obuwia Salesa-

Natomiast po żydowskim składzie

ram i obrazów Weitzmana ■ zajął lokal 
magazyn przyborów sportowych Kup- 
czyńskiego.

A w  pobliżu pomnika Ujejskiego lo­
kale ,,PAT“ i Towarzystwa Tatrzań­
skiego powiększyły ilość polskich pla­
cówek na uh Akademickiej. Wspomnieć 
też trzeba o pięknym, obszernym lokalu 
parterowym  Batiku Cukrownictwa, 
mieszczącym się w kamienicy Spre- 
chera.

Pozatem niewiele istotnych zmian: 
przybyło parę żydowskich ,,owocarni", 
— zwiększył swój stan posiadania Za­
lewski, którego lokal stanowi zawsze 
prawdziwą atrakcję, dzięki bardzo gus­
townemu i oryginalnemu urządzaniu 
okien wystawowych.

FERALNY LOKAL
Jest jeszcze jeden lokal ,,feralny“ : 

mieścił się w n5m sklep firmy radiotech­
nicznej Marconi, wegetowała następnie 
przez jakiś czas stara firma księgarska i 
wydawnicza Altenberg-.. Obecnie, od 
dłuższego czasu stoi pustką. Nikt jakoś 
nie mą odwagi wynająć gó, mimo pierw­
szorzędnego położenia. Lokal naprawdę 
feralny.-.

SYTEZA ŻYCIA LWOWA
Obraz ulicy Akademickiej byłby

niekompletny, gdybyśm y nie wspomnieli 
o dwóch pierwszorzędnych księgarniach, 
przy niej się mieszczących. Jedna, to 
stara, chlubnie zapisana w  historii życia 
kulturalnego Lwowa, księgarnia B- Po- 
łoiiieckiego, choć dziś nieco „zreduko* 
war,a“, stojąca jednak w ytrw ale na po* 
sterunku, prowadzona prawdziwie po 
europejsku- I druga — niedawno prze- 
nieskma do większego, frontowego lo­
kalu, ,,Księgarnia Lwowska**, rozwija­
jąca się pod sprężystem i ruchliwem 
kierownictwem.

A wreszcie — specjalność Lwowa: 
Kawiarnie „Nuworiszem" nazwaćby 
trzeba kawiarnię hotelu George‘a, naj' 
młodszą chronologicznie — i przez nu* 
woriszów głównie zapełniona.

A dwa boki ulicy Fredry  flankują 
,,Roma“ i ,,Szkocka“. Ta ostatnia 
wskrzesza i podtrzymuje chlubne tra ­
dycje dawnej kawiarni Schneidra, będąc 
stałem miejscem zbornem literatów f 
dziennikarzy.

Tak oto — na przestrzeni paruset 
metrów daje ul. Akademicka syntezę ca­
łego niemal życia i ruchu naszego 
miasta-

(Nałęcz)

RUDYCjF. radiow e
Radjostacja lwowska

W torek , dn ia  IB g ra d " ia  1934 r.
8.45 A ud. poranna. 7-40 ZajiO’.?- PrOgr. 

7.50 K oncert rek i, lt-57 Sygnał czasu, h e j­
nał. 12-03 W iad. m eteor. 12.10 K oncert 
Zosp. St. Rachonia. 12.45 .Kazik, tab liczka 
czekolady i ja “ pogaw. d la  dzieci m ł. —  
wygj. S tary  D oktor. 13,05 D. c. koncertu-
15.30 W iad. o eksp- poi. 15.35 Przegl. giełd. 
15-45 „S ta rę  w alce   zapom niane melo­
die" (płyty). 16,45 Skrzynka PKO.

17.00 Transm - z K rakow a. 17.25 .Z a ro b ­
kow anie bezrobo tnych" wygi- p. S. H art- 
n.ain. 17,35 p le śn i ro sy jsk ie  nr w yk. P- 
Kl. Knźniecowe] (sopran). P rz y  fortep . p- 
V S eredyński. 17.50 S krzynka poczt, teebn- 
Inż. J .  M iński, 18-00 Lw. b iu le ty n  tu ry sty - 
i ty c z n y  i  S ilva re ru m . 18.05 „O Nic ista- 
lącej W ystaw ie G rafików " felj- wygi. p- 
Ja n in a  K illian  S tan is ław ska ,

18.15 T ransm . ,z K rakow a. 18.45 Szkic 
liter- B laski i nędze k ró la  Vu.ltaire‘a“ 
wygł. dr- T. Boy-Żeleński. 19,00 Koncert 
Chóru Ukr. im . Ł ysenki pod dvr- So}lohu- 
ba. 19.2) P ogad . ak tualna- 19.30 „Co byb- 
m odne przed 5-ciu laty"- Muz. salon. 19.4S 
P rogr. n a  At. n as t. 19.50 W iad. sport. 19.56 
Lo-kalne wiad- sj ort.

20.90 .B ia ły  m a zu r"  opere tka  w 3-ch 
Mitach F r. L eiiara  w rad  jo*, i re i. M icha­
liny M akowieckiej.   W  prz- I-e j Dz.
M ecz. —  W  prz. Tl-trisj , j a k  prac. w P o l 
sce". 2n 15 K oncert rek i. 22 30 Muz. z p ły t 
22.15 „W  n a jb ard z ie j zap*srtivm kącłe nó’- 
M rsnu bałkańsk iego" —  felj. podróżniczy 
frFgł. Z>. S zw ijk a rt, 23.00 Kom. 23.05—
23.30 K w arte t B elgijski. M- M ass (fortep.)

L ykondi (sk rzy jce), Ch- F o id art (a l­

tów ka), Jos, W etzels (w io loncz .), P ły ty
z obiaśn. F m iljl E lsnerów ny,

20.90 B ER O M U EN STER . O rato rjum  w i­
gilijne.

2045 W R O C ŁA W , M uzyka hiszpańska- 
21-00 KOLOMJA. „F au s t"  sym f. L iszta.

Radiostacja krakowska 
W torek , dnia 18 g rn d n ia  1934 r-

6.4ó—7.40 T ransm . z W arszaw y. 7.40 
Zap jw . progr- i ko n cert rek i 11.57 Sygnał 
cza.su, h e jn a ł z w ieży M ariackiej. 12.03 
T ransm . z W arszaw y. 15.30 Transm - z 
W arszaw y. 15.35 P ogad , . Znaczenie półko­
lonii dla zd row ia dziecka", wygł- pror. M. 
L atkow ska. 15.45 Muz. sa lonow a z płyt 
w wyk. o rk. E. L orand 16.45 Tr. z W ar­
szawy.

17.00 R ecital śpiew. H- Z bjińsk isj-R usz- 
kow skiej (sopr.), akom p. W. Gełger. 1) p , 
C ornelius: N iew ierny 2) F. S chubert: B a r­
karo la  3) R. Schum ann: Tęsknota, 4) J. 
B rahm s: Cisza polna, 51 H . Wolf: Opusz­
czona- 17.25 T ransm . z W arszaw y. 17.35 
Muz- lek k a  z płyt. 17.50 .Skrzynka techn. 
w opracow aniu  inż. Z. K isielnickiego- 18-00 
P o ra d m k  tu rystyczny . 1810 W iadom ości 
bież. 1815 M ozart: K oncertan tss ą u a r te tt  
— na obój. k la rn e t, w alto rn ię  i fago t z 
'ow. fortep- W yk. pp. F. N ierychło St- 
'(m ieć, Ant. Tom -ezek, L. M icljniewski, O- 
M artusiew icz 18.45 T ransm . z W arszawy. 
19-30 S zarada  m uz. z p ły t (konkurs z n a ­
grodam i d la  radiosłuchaczy). Należy od­
gadnąć: 1) N °z\visko kom pozytora. 2) Na­
zwisk? kompoiz., 3) Rodzaj utw ., 4) łn str. 
na k tćrym  wyk. utw . 19.45 Progr- na dz- 
nast. 19.56 L okalne  w iad. sport- 20 00 Tr. 
z W arszaw y. 22.15 K oncert rek i. 22 30 
S ław ni w irtuozi (kw adrans muz- h iszp ań ­
skie}) z  p łyt. 22.45 O dczyt w jęz. n iem iec­
k im  p t.: ,Foże N aro  lżen ie  w m uzyce
p o ls k ie j"   wvgl. dr. Z- Jnchim ecki, prof.
U- P . <3.00—23-30 Tr. z W arszaw y.

S U K N I E
P ła s z c z e  

tto s tju m y
gotowa luk na zamówienia, tanio, szybko 

i solidnie wykonuje pierw sza

m  wjiw. snroicw uamskK
Lwów, C horążczyzny 12 (naprzeciw  

Kina A pollo). 32593

Nowoczesna szlifiernia
i niklowała wykeaaja wszelkie rabaty szlifier* 
.'kie jak astrienla brzytew, nożyczek, noży 
i t. p. Wykoaai* wszelkie roboty ślusarskie 
nraz robety nrecazyjaa. Posiada na składzie 
pierwszorzędne wyroby stalowe. LJwaga firma 
katolicka

F. KARAŚ
1990 Lwów, K ętrŁyń*klcpo 4*

F U T R A
damski*, męsku na zamówienia wykasuje

- i przerabia według najnowszych modeli po 
i r-mech przystępnych PRACOWNIA FU TER
I l ^ o s z u n r . a A s ^ J

1. 1334

K OM U NIKA CJA  LO TN ICZA  W  O K R E SIE  
ŚW IĄ T  BOŻEGO N A R O B Z FN IA

W  okresie tegorocznych św ią t R oiSgo 
N arodzenia sam olo ty  k om un ikacy jne  n ie 
będą kursow ały  w dniu  25 i  26 grudn ia, 
o raz w dn. 1 styczn ia n a  żądny-li ńnjach- 

W  dniu  24 i  31 g rndn ia  sam oloty  ker*  
sow ać będą n o rm aln ie  m iędzy W arszaw ę 
a K atow icam i, K rakow em  Lwowem , Po-- 
znaniem  i spow rotem , natom -ast ru ch  Ti3 
lin ii P oznań  —  B erlin  będzie w te dnia 
w strzym any. (x)

Okazyjnie sprzedam
po aiebywsle. nizklah cenech. fsh jnet stylewT 
wiedeński, klubewy garnitur lafjsnowy, jadul", 
nię madnę arzeahawą, sypialnie nowoczesną, 
fł.w sntką antyczną, biurko, t uazeny, salon1 
me-omowy i antyczny, obrazy Wojciecha Koi* 
pska. Sichulskiego ornz wielu innych polskich 
maKrrr, dvw»nv nerskio, knremeeji i kilimy.
„SA L O M  S Z T U K I "  Lwów, Kl. Tań­

skiej 1 n ap . K .w iarni G eorye a
1337

t u p r z u m i

MtyilAK
i  s y n o w i e  

IWO .V 
PLAC IAOLCI 
It5** TfLe/|O-0f

-  /U/WkOMJ t
zanajlefuzy!

Sbw cłefo

Każdy wyraz 10 grezzy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 g r.,d la  
Pasznk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. ^Ogłoszenia Jedno ogłoszenie nia maże przekraczał 

50 iłów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Firanki
•■alki najnowszo kołdry, bro­
i ł y  praw is dr-m o Wytwórnia 
rrerlicha Lwów, Sykstaska 21

2051

Bieliznę
mąską i  damsks 
panraochy,skar 
patki, reaawiez. 
ki, kraw aty w 
wiotkim wy bo­

n o  y e lte a  
firma

z  y g m 'j n t  
ZALESKI
Lwów, Boimów 
4. 2103

Najtańsze, najlepsze -g jŁ  
aonwic

ś ń
poleca aajstarsca firma katolicka

L. T. Skrzypek
w<‘w, Halicka 4 telefon 44-70 

______________________140’_

C jrm o  d z iś  n ic  n iem a
ale, człowiek przezorny nia kupi 
wpierw urządzenia domewego, 

zanim aie Oglądnie 
»Falonn S ita k i"  

we Lwowie nl. Kl. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie da nabycia 
najpiękniejsze arządzenla wnętrz 

15°8

F o r l ^ p  a n y  o g ł o s z e n i a

W  „K U R JE R Z E " |
9* 323671 B A  SK U T E C Z N E  X T A N IE I I]

Piękną
ladataią modną orzechową, >y* 
pislaią franeaską drape-msbes’; 
gabinet męski arzachowy, bi\,rka 
rozm aiti gabinet gdepski, biur. 
ka amerykańskie, jadalnią eied 
mną dębiw ą, salon an tyaioy1 
krZoE-ła antyczna, sprzeda aka* 
zylaia znaaa z olidnośel F-a
„DOROTEUM-LAUFER* Lwów 
nl. Piłsudskłage 12 Koniec Baj 
terege Tal. U-68 Filji nie po. 
siadamy IJWAGA na ADRES.

1773

Narciarskie 
obuwie

specjalne z ochraniaczami z gwa­
rancją niowrzamalcalnc, po zni­

żanych eenaeh wykanajc 
nracawnia

D Z I K 3 F G 0  WŁ.
Lwów, Chorążczyzny l la  1927

Nie wyrzucajcie
swoich pieniędzy, kapająa tan 
datą w szamni* rolclamowane 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą 
daij^ wytwśralą 1 suszarnię, » 
dowiesz się, że nabędziesz me- 
hl* tanie i trwał* sypialaie, ja- 
dalnia, salaay, pakajo męskie, 
kaahnie, etemany, bufalki, ta >- 
ezany, krzesła, siatki i r*dasxkl 
oraz wszelkie Ir aa wadia naj- 
ewszyeh wz*-Cw z nąjlapszegaS 
materjału, na dogodnych waran- 
kacL spłaty — b li  weksli.

Wytwórnia mebli „Lwawslca 
S-ka stolarzy*, Lwów, al. Lwow­
skich Dzieci 19. w pedwórz* — 
dom w łai»-.l 1908

Wina
e-zniezo dla chorych i rekon 
walesceatów sporządzone na naj- 

•pszej wyatalej meiadze polecc 
A pteka Mikolaeeha Lwów, Ko­
pernika 1. 1081

Gramoftua
luksusowy „H ij Me*t*rs..“ naj­
większy spi ężynowy, kon­
certowy model ekazyinie aprre 
dam H erburtów  i  tel. 755. 32463

FORTEPIANY 
p i a n i n a ,  aaj* 
maje, sprzedaje^ 

kupajs

m a r ę  c k \
Lwów, Batorag* 

7 >
1891

2-poko^ow5
mieszkanie be-łazienk i wynajmę 
zerez. Lwów, Pawlikowskiego 4 
'dawniei Kwiaikówka). 32S77

Drób dwerski taczoay oraz dzi- 
ezyzaę poleca W .rga Lwów, 
Sienkiewicza 3 za H etelem  
George‘a tal. 105-56. 247

mmmm
W tej rubryce

u m ieszcza m y  o g io z -a n la  o w o ln y ch  
cn le sz k a n la c h  o ra z  p o z z n k n ją o y c h  
m ie s z k a ć  — do  10 złów  7 r a s y  bez -
ęfafnfi*

i - ^ m o w e
mieszkanie, pełny kouafei t do
wynajęcia iw. Jacka 22. 32489

5 ’ p o k o j o w e
i dwepo' ajewe kawalerski* do 
A-ynajęcia Lwów, Badeaieh 7 
Tclafoa 62-35. 32427

4 - p o k o | O w t (
słoneezaa pałaamfort&wa Lwów 
Strzemię l l a .  boczna Zybliklo* 
wieża do wynajęcia. 32500

Dwu
i 3-pakojewe m ieszkania oa gę. 
az do wynajęcia kem te-t, cen*

traluo ejrzew aaie, mieszkania 
ogrzane. Lwów, „W łasna Strza* 
cha“ Nad Jarem  1. ln 'j i  n acj* 
u dozerey, 32501

?-a frontowe
pokoje x kuchnią eweatualau 
is bruro I piatro Lwów, Zim* 
. >wicza 2 do wynajęaia. Wis 
domość dozorca, 3250



Sfr. 12 „KURJER“ 2 dni* 18 grudnia 1934

Raglany 
jesienne

w ogromny* wyborze 
A la vllla da Psrls

U l T i e i  Stark
Lwów, pl. Marjatkl 11 

1764

pracy da malej rodziny la  u- 
trzymania lub da pamacy paui 
dama K arjar Lwów, Zimar. 10, 
.Skrom nr* 32513

3-5 pokoi
kaebaia kom fort de wynajęcia 
Lwów, cląc A kadem icki 3, 32498

3 pokoje
pałay kom fart de wynajęcia 
Lwów, Ł ozińsk ie j- 4 W iado 
m aić tel. Nr. 42—26. 32507

Rwiesz kanie

Szak&m

Naprawę
zegarków i blżaterji wykeau]a 
araeyzyjnie, taaio Albin, Mutka 
Lwów, pl Bernardyński 3, Zabu- 
dow aalaO O . Bernardynów. 2680

Zecer
Inteligentny, bardzo zdoln; 
(akłada również pa grecka), b 
kiar. drukarni, paazukujo pa- 
aady w zaw rdzie lab lanej na 
skromnych warnnkacb. Zgłoste- 
aia doA dm . Knrjera Lwowskiego 
Lwów, ZilaaraWieza 10 pad 
Pilny 42*. 32440

Magazyn Papiaru

Scner. Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, tai 34 - 36 
poleca druki gospodarcze 400

a utrzymaniem dla panów na 
•tanawiskn, Lwów Piekarska 39/11 f s ta n tc .

32509

Nauczyciel
wyck twawaa, zdalny pedagog, 
znający jązyki. ebujmlo gdzle- 
kalwiak kondyaja lub inną pa- 
aadą zn utrzymania Zgłoszenia 
W iśniewski Zbigniew w K rze­
szowice woj. K rak. Załączyć 
znacz ik nn odpowiedź Paate- 

32441

O er s z o mrożono codziennie 
ówiaża poleca M. WIRGA ul. 
Slaaklawicza 3 (za Hotelom 
G aargr t). 249

5'pekoiowe
pałnekom fertaw o m ieszkanie za­
raz wynajmą Lwów, Zyblikiewi- 
cza 41 drzwi 4. 32512

Do wynajęcia
nzttrapekojow a mieszkania kom ­
fort i wów, Rej* 5 boczna Pie 
karakiej. ____________  32517

T u f t t e M *

B ezpłatn ie  
Bmioszczamy ogłoszenia e wol­
nych pokojach i poszukującym 
pakai (2 razy do 10 wyrazów).

Zarządca
a t 33, zdalny, energiczny, po* 

siadający trzyletnią praktyką 
dworską fraae. debi a świadectwa 
wis da 5 język. bnekaltaria, prawa 
jazdy p e a r  knjo atałega miejsca 
wa dworze lub inną adp. karasp. 
W. Tatarski Prnsy poczta Newa- 
izy ta  paw. Sambor. 32466

Pokój
ebszaruy amot lowany frontowy 
zaraz wjni.jmę Lwów, Zieleń-. 6 
» .  3. 32510

Pokój
kmablawany, aiekrąpująco Waj- 
ócie zaraz wynajmą Lwów, Zy- 
blikiawieza 41 m. 4. 32511

2 umeblowane
pokoiki pa lekarza wynajmą 
45 zł. Pijarów 41. 32518

Ferje
tpądzą p. Nanez; .ielk t tanio 
Peniataw akiage 8 I p. tramwaj

32522

Pierwszorzędna
emablowana garsoniera 2 poko­
jowa, łazienka r t  :haut gazowe 
Lwów Pałetyńska 7a 4—5. 32487

Umeblowane
2 paka 'a  w jednym kachnia, 
nyża, gaz dla nrządników Pal- 
ezyńskt 7a 3—5. 32488

Pokój
przedpokój frontowy p a rte r 
kaucja ezyaaz półroczny Lwów. 
Kochanowskiego 33. 32493

Wyi

Absolwentka
aemlnarjnm naacz. poszukuje
lekcji w a krosie czkały pow­
szechnej. Listy do Kurjora Lwów 
Zimor. 10 pod .Absolwentka*

3244-

Lekcj i
z zakresn azkół óradaieb poszu­
kają. (specjalność: chemja, fizy­
ka, naaki przyrodnicza). Z gło­
szenia pad .L ak tja*  Karjer 
Lwów, Zim erewicra 10. 32482

'J f f to iS M la  w t«J i d b r y o i  n in 1 e i« a i a  
a y  do U stów beiptalalo

Potrzebny
aterwszorządny lakiernik Lwów 
Pełczyńska 7a II p. 1. 9 —10.

32193

Urządzenia
cówlatlcnla elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, groma- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
acha tel. 10-85. >142'

Figury
do żłóbka Bożego Narodzenie 
piąkne artyatyciue i  masy n r  
zaikowbi w różnych wysokościach 
poleca tania „L iturgja", LwPw, 
Kopernika 9. 32343

Chodniki kokosowe
t ragóżki pelaoa najtaniej Jan 
Sndhaff Lwów, Akadem icka £s.

32414

Podarki aa gwiazdką za złota 
srebra zegarki srebrna, iło ta 
papierośnice, enkieraica, ■ ikry 
cia atoława z prawdziwego (ro­
bra. Sygnety, pierścionki zarę­
czynowe brylantowe, bransolety 
ze złota 14-kiratow ege wialki 
wybór niskie ccay Kapują złote 
ząby, złota, srobro, m eaety 
złote i srebrne, karty  zastawni­
cze, płacą eeay najwyższe 
W ander, Lwów, Szajnochy bo- 
tz a a  K epernika. 1405

Meble
do wszelkich ps'.-e 
oraz eryglaalne aa 
tyki najkorzystniej1 

nabyó możnn 
w WYTWÓRNI HEBLI Fr. Zie­
lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórza. Stalp na składzie

848

"Sty dopiecfin,
k u b ły  i t  p. 

poleca

r. Chladev
Rynak 45. 1996

Niemkę
służącą inteligentną młodą czy- 
• tą  przyjmą, Lwów, nl. Wronow­
skich 15 II. p. p. Krzyezkewska.

325081

cownia
lorska.

Precyzyjne 
Z E G A R K I

noleer tanio
Dąbrowski i Hoz- 

warzawski
Lwów, A kade­

micka 2 
Wł isna pra- 

zcgarm istrzcwske-jnbl-
2061

Jut
nadeszły sandacze mrożone 
dorsza i bity drób da firmy 
MARJANA KAFKI. Lwów, 
Kopernika 3, Tal 26-72, Z iiące 
bez skóry pa Zł. 2‘— 32521

Ramy do obrazów
Karniaza do firanek newaczaana 
ud 3 zł. azyby da okien i oaz* 
kleaia bndowlana aajtanlai po­
leca F i r m a  ehri eścijańaka 
.SZKLARSTW O* fach. kiar. 
B. STELMACHA Lwów, Ko- 
•arn ikn 22 tel. 45-79 2050

Potrzebna
nropagsndzistka sprytna Intali- 
g aa tsa  wymowna w wieku ekolo 
0 lat do przeprowadzania p ro­

pagandy I pokazów gotowania 
po sklepach, znanych nrtyknłów 
spożywczych. Zgłoszenia iaw aatl. 
odpisy świadectwa a dołącze­
niem fotografj' K arjer Lwów, 
Zimorawicza 10 pad .D e b re  
w ynagrodzenie* 32519

f najmę
dnży pekśj komfortowy u trzy­
manie (baz) Sykatuska 43a m. 8

32492

Panienkę
ba mieszkanie szukam Lwów. 
xlae Bernardyński 12a. 32496

Ochroniarka
k praktyką poszukują posad) 
de dzieci w miejscu lub aa wy­
jazd. Listy da Kurjara Lwów, 
ZimarPwicza 10 .O chroniarka".

3244 i

ostrzenicy mojej, panny przy­
stojnej, paiażnaj muzykalnej 
szukam mąża. inżynierowie, le ­
karze, a flte raw it, mają pierw ­
szeństwo Listy da K arjern, 
Lwów, Zimorowicza 10 .W y ­
smukła blondynka". 32483

6 pokoi
ba binra, ewent. dwa razy po 3 
■remontowana, zaraz do wyna­
jęcia Lwów, Szopom  5. 32449

ocenie ogniowe i galwaniczne 
w roz laitych odcieniach na żą­
danie de grubości 0 5 mra oraz 
srebrzenia systemem elektrycz­
nym. D !i udowodnienia trw a­
łości srebrzymy 1 łyżeczką bez­
płatnie. .G alw anoplater* wów, 
Kopernika 14 naprzeciw  Kina,

1311

R a g l a n y  jesienno-zimowe
1907 w wielkim wyborze

ALA VlLLE DE PARiS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MAPJACKI U

Na Gwiazdkę
M rtka Benka złota z 14-7 T a t o ­
wego złota od zł 4.50 u G utter- 
mana, Lwów, Sykatuska 
naście.

czter-
1995

Naprawa piór
wiecznych po n a ia i i i ty e k  t e
nach »M A SŻ Y N O D O M “ Lwów, 
S łow tek łogo  2 nap rzec iw  ffł. 
Poczty.  1994

Lampy
alektryezbr. niklowa, wiszące 
i atejące eraz żarówki oszczą- 
daośctowo poleca najtaniej „Lux* 
Lwów A kadem icka 15 ebek 
Izby Handlewej '  202.7

Zegarmistrzowska
wzerawa pracownia Mieczysława 
Baraaawieza Ckarążczyzna 14 
Lwów, wykaania najzawilsza ro­
boty zegarmistrzowskie najtaniej

30473

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U B E R A
Lwów, Czarnieckiego 3 

One >ne gabinety aa ob­
chody, imieniny itp . uro­
czystości 32085

1169

Przedtem  te l. 51-89

obecnie B3-37
Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi 
3 Najtaniej we Lwowie powiela, 
pisze m atryce, przepiłuje (str. 
20 gr. kopjo 5 gr.). Pa fran­
cusku i niemiecku. 1106

7V\ 0l amo
suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, awetery, kami­
zelki męskie, pończochy, reform y 
poleca Szokalska Lwów, H a­
licka 12 I plątro. 1659

Na drzewko
Przepiękne ozdoby. świeczki, 
włosy anielskie, perfumy, mydła 
szczoteczki, pasty najtaniej tylke 
u Ja n a  S udhoffa  Lwów, A kade­
m icku 8. 32491

Ornaty
kapy i balda chimy po bajecznie 
niskiej cenie sprzedaje .L itnrgja*  
Lu iw , Kopernika 9 32342

N*ema kryzysu
be w firmie P ie tra  Łozińskiego 
Lwów, Rynek 26. W ydaje się 
śniadania, kolacje, piwa okap. 
po canio reklamowej 30 gr.

30514

Re kiama
w K U R I E R Z E
J2st skuteczna 
I tania

SaUn
fryzjerski mąska-damskl W iktora 
G łatkina Lwów Czarnookiego 
l  znany z solidnej obsługi po­
leca sią P. T. Publiczności. Ma- 
nienre. 32186

O GŁOSZENIA 
W  ,E L R  JE R Z E "

o»?ł*r>vr!*NR I TANTE1

Bańki
I pijawki itnw la specjalista 
Józef Michalski, nl. Zyblliclowi* 
cza 49. 32061

Fortepian
trzyżew y lub pianino kupią go­
tówką. Nowacki, Lwów, P iłsud­
skiego 17 15209

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mód*
nie urządzonego miei 
szkania i biura są nie­
zbędnego proste i tanie! 

9  11 *

Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92
2244

Humor zagraniczny

K ochała byś mnie, naw et gdybym  był biednym? 
N atu ra ln ie  — ale ty żartujesz, p raw da?

(Ric et Rac — Paryż). S. F.

D E N N I K  t i G L O S k C N : {
(Reklamy w tekśc ie
Nn 1-a ej stronie . .  .  *L 1"50
-ale 1-sza strona . . „  1.200*—

Na 2-gioj i 3-aj tłren lo  .  •  .  „  0*80
Cala 2-ga lub 3-cin strona ,  , • .  n  800*—
na dslizych stronach tekztu a '•  w C"79
Cała strona • 000*—

i
Różne re k la m y «
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . • ■
." dodatku literacke-naukow ym . , 

N ekrologi do n00 mm. . .  • * »
tt tr 800 „ a .  . .  .
„  powyżej 300 mm. .  .  •

• ZŁ
• » 
• »
• M

• A

1 . -
0*80
1*—
0*50
0*80
1*—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem  (a  mm. « ,  zł. 0*30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobno m  słowo . . .  „  0*4C
M atrym onjalno...........................................  0*20
Dla poizuknjących pracy za słowo „ 0*03
Drobno ogłosz. przyjmuje rią  tylko za gotówką.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym 
Lamówiore poprzednio, s nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza sią
Oglonzępia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztnją o 20°|o drożej.

czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
25 proc, — Za układ tabelaryczny dolicza sią 50 proc.

U W A G I i
Omyłki, która zasadnicza nie zmieniają treści 
ogłeizanis, nie npeważaiają do żądania zwretu 
gotówki ani taż aia obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia aaansn. Komnai* 
katów bezpłatnych nie umieszcza aią. Zniżek 
nloaJziala atą. Reklamacje miejseowe nwzgląd. 
nie sią de dal 3-eh, zaaii.jicow  do dal 8-mis 
ad daty nkazania aią ogłaareaia. Za egzem, 
plarze dew rdowa liczy sią 25 gr. Ogłoszeni! 
do namera bież. przyjmuje aią do godz. 16-oj

W ydawca: Mer. D. Maciejko* .Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. L w ó w . Mochnackiego 48i. Odnów. red. Marjan Cdtrow^ki


